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W Gnieźnie 

W sobotę 16 bm. Gniezno 
t>rzeżylo wielki dzień. Kilka­
dziesiąt tysięcy mieszkańcr)W 
pierwsz.ej stolicy państwa 
polskiego, a wraz z nimi - 7.a 

----------------------

pośrednictwem radia i TV -
cały kraj wziął odział w wici 
kiej patriotycznej manifesta­
cji, która za.inaugurowała u­
roczystości ostatniego roku 

DONTOSLA: 

NA PRZYSTANKU AUTO­

BUSOWYM TLUM PASAŻE-• 

ROW ZADEPTAL 58-LET-

NIĄ KOBH~TĘ! NASZ WY-

SLANNIK OP~SUJE TO WY 

W REPORTA• 

ŻU PT.: 

~mierć 
w 

Malawi~ 
Autobus, jak wtedy, zatrzy­

mał się na krańcówce. Wy­
siadłem i stanąłem w miej­
scu znanym mi ze szkic<Jw 
milicyjnych - między przy­
stankiem a kapliczką ze 
wzruszającą, na niebiesko PO 
malowaną Madonną i Chry­
stusem, który za kilka dni 
miał zmartwychwstać. Kii.!'­
rowca dał sygnał, wóz ru­
szył z powrotem do Rzeszo­
wa, zabierając kilkunastu pa 
sa:ierów. Rozglądałem się po 
malowniczej, pa.górkowatej 
okolicy (ziemie nie najleps„e, 
uprawa trudna), kiedy odez­
wała się kobieta siedzą.ca na 
pryźmie ka.mieni. 

- Co Pan tak drypta. To 
droga., nie kapusta. 

Zerknąłem pod nogi. R7e­
czywiście udeptywałem 
asfalt. lj:obieta. miała po­
bru:id:ioną twarz i wystra­
szone oczy, nodobna. była. do 
innej, którą ogll!.dałem na 
zdjęciu z wizji lokalnej. Nie 
moglem jednak przypomnieć 
sobie dokładnie tamtej twa­
rzy. Wrócił za to, podczas 
gdy pod butem czułem miP,j­
sce, w którym asfalt pt-.i:e­
chodzil na poboczu w glinę, 
obraz inny: anatomia. fotela 
autobusowego odsłonięta 
ostrymi cięcia.mJ noźa. na 
krzyż i skłębione włosie wy­
la.:iące . ze szczelin. W ślad 
za obrazem wtłoczyły się 
liczby, które przypomniałem 
sobie z wizyty w oddziale 
PKS: 600 metrów kwadratu­
wycb dermy, którą zużyto 
w zeszłym i:oku na naprawę 
pociętych siedzeń, ileś t.a..11 
wyrwanych klamek, zam­
ków, oparć. I zara.z po nich 
dalsze sko,ia.rzenie, wynik 

\(DaJ.;;?Jy ciąg na str. :l) 

obchody 

I ł 

z yczenia 

świeto pracOOJników przemvsłu lekkieto 
obchodów 1000-leofa 
państwowości. 

nanej 

Centralne uroczystości w Bielsku 
Ponad 589 tys. pracowników przemysłu włókienndczego, 

odzieżowego i skórzanego obchodzi dziś swoje święl>o - Dzień 
Pracownika Przemysła Lekkiego. Gospodarzem centralnych 
uroczystości są w tym roku załogi najstarszego w kraJa -
bielskiego ośriodka przemysłu . włókienniczego. 

w centralnej ·akademii, jaka t:>d słu lekkiego. W dniu wczoraj­
będzie się dziś w Bielsku-Białej szym do odświętnie udekoro­
weźmie udział okoro 2,5 fy$. waRego Bielska przybyli mię-­
przedstawicieli załóg przemy- dzy innymi: czlonek Bima 

Politycznego KC PZPR - ~ 
Loga-Sowiński, minister ~ 
mysłu lekkiego - E. St&wiń· 
ski, przewodll!icząca ZG Zw~ 
Zaw. Prac. Przem. Wlólt.J 
Odzież. i Skórzanego Io 
Sroczyńska. W godzinach 
przedpołudniowych goście 
wzięli udział w spotkaniu z 
załogą ZPW im. Niedzielskie-­

. go w Bielsku - zakładów bę­
dących najbardziej nowoczes.O 

(A) Dalszy ciąJ? na str. 2 

Na centralnym placu - try­
buna honorowa. N ad nią na 
frontonie pobliskiego budyn­
ku, na tle flagi państwowej 
- wielki piastowski orzeł. 
Na ścianach stazych kamieni­
czek okalających plac - por­
trety Władysława Gomulkl, 
Edwarda Ochaba i Józefa Cy­
i:ankiewicza. 

Umieszczone na frontonach 
domów hasła gloszą: „Silni 
jednością budujemy ~olskę 
socjalistyczną", „Cedyma -
Grunwald - Berlin - pomm­
ki chwały oręża polskiego". 

Hołd ofiarom hitlerowskiego barbarzyństwa 

żądamy lojalnego stosunku 
Kościoła wobec Polskiej Rze­
czyposipolitej Ludowej". 
Począws~y od wczesnych go­

dzLn · papołudniowych nadcią­
gają tu zmotoryzowane . sztafe­
ty wiozące ze wszystkich po­
wi'atów Wielkopolski meldun­
ki o zobowiązaniach i czynach 
społecznych Judnoi;cl, podję­
tych dla uczczenia 1000-Jecią 
Państwa Polskiego I 1 Maja. 

50 :tysięcy łodzian 
na wielkim wiecu antywojennym 
z Inicjatywy Zarządu 

Ogółem, po południu do Gnie 
zna przybyło na 900 mok><:Y'k­
lach ponad 1,000 członków szta 
fet powiatowych. Delegacje 
powlató-..· wzięły udział w u­
roczystej sesji gnieźnieńskiego 
komitetu FJN. 

Centralny plac l przyległe u· 
!!ce zape!.nia szczelnie kilku­
dziesięciotysięczna rzesza ma­
nifestantów. 

ZBoWiD w ~J odbyła s\ę 
wczoraj na Ra.de>goszczu Wil'l­
ka manifesta.ęja antywojenna, 
w l,ttórej wzięło udział około 
50 tys. lodzia.n. Manifestacja, 
która odbywa.la się pod ha­
słem „Składa.my hold ofiarom 
hitlerowskiego barbarzyńsłwa."1 
została zorga.nizowa.na z oka­
zji „Miesiąca Pa.mięci" i „Tv­
godn.ia Solidarności Bojowni­
ków Rucha Oporu". 

O godz. 17 na trybunie zaj­
mują miejsca goście z czlon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR ministrem obrony '!la­
rodowej marszalkiem Polslti 
- Marianem Spychalskim. 

o godz. 12.30 na trybume 
znajdującej się naprzeciwko 
Mauzoleum zajęli miejsca: 
prezes Zarządu Głównego 

Rozlegają się dźWięki hym-
nu narodowego. Towarzyszy 

(C) Dalszy ciąg nr str. 2 

ZBoWiD, minister spraw WŁ­
wnętrznych, l'(enerał dywizji 
Mieczysław Moczar, członko­
wie Egzekutywy KL i KW 
PZPR z I sekretarzem KI. 
PZPR - Józefem Spychalskim 

z żącia UJąlęte 
D

użą popula1'nością f wzięciem cieszy 
>ię ostatnio wszelkie pot'adnictwo· Jak 
zostać g61'nikiem, oficerem, pisat'zem, 
ojcem, lub jak nfu zostać matką? 
Wlaściwie nie miałbym nic p?'Zeciwko 

temu. Gdy się czegoś nie wie, to lepiej się 
zapytać. Lecz zauważyłem, że z pOt'ad, kt9-
t'e przeznaczone są dla tych, eo me wiedzą, 
korzystajq, chętnie ci, kt6t'ym się nfe chce 
lub nie potrafią. Jak się nie %n<I Ot'tog1'afii, 
to · nawet sam Pt'ofesot' Doroszewski przez 
radio nie pomoże. 

Wysoce sobie 

Mimo tylu zalet, kt6'1'e lojalnie s"tttralem się 
tutaj wyluszczuć, eksperci budzą we mnie 
pew-ną nieufność. Przede wszystkim w za­
wodowym pode;mowaniu decyzji tkwf nie­
bezpieczeństwo ru.tyny. Ale to nie jest jesz­
cze takie najgorsze. Najważniejsze, że eksper­
ci, tak jak i wszyscy inni śmiertelnicy, chcą 
wykonywać BW61 zaw6d dobrze i jeśli podjęta 
przez nich decyzja okaże się zła, jest im 
glupio f nieprzyjemnie. Nie byliby jednak 
ekspertami, gdyby w takfe; sutuacji nie po­
trafili uwolnić się od odpowiedzialności, zwa-

lić winę na wa­
t'unki oblektyw"le. więc ceniąc spo­

łeczną użyte_cz­
'IOŚĆ i dobrodziej-
stwo poradńic-
twa, chcialbym 
zwrócić ;ednocze­
śnie uwagę na 
pewne niebezpie­
czeństwo. Dotąd 
bylo tak, że lu-

Ekspertnictwo 
Kodeks każdego 
eksperta zttwiera 
caly zesp6l wyjaś­
nień usPf'awiedli­
wiających fałszy­
we decyzje. Wy­
maga tego bezpie­
czeństwo i higie-

dzie zasięgali ~a-
dy p1'zeważnie 
przed podjęciem Jakiejś wttżnei decyzji w 
swoim życiu. PoniewtJż podejmowanie decyzji 
okazało się jedna,k zajęciem dość klopotli-

. wym, często wymagającym nawet odwr.gi 
cywilnej, na którą nie wszystkich stać, wolą 
to zadanie zlecać teraz innym do wykona­
nia. Zamiast więc o poradę ZWt'aeojq się bez­
pośrednio już o decyzję i .to w · SJ>f'tJWach jak 
najbardziej osobistych· 
Przyznać tt'zeba, że zwyczaj zlecania decyzji 

ekspertom wykazuje duże zalety. Ek$perci 
mogą rzeciywiście podejmować lepsze decy­
zje niż amatorzy. Po pierwsze k4żd71 z nicli. 
jest specjalistą w swoim fachu, po drugie 
mają większq wprawę w pode.tmowamu de· 
cyzji, po trzecie rozwiqzu;q pt'oblemy 
i n ny eh, a przecież o wiele la.twfej podja,ć 
decyzję, gdy ktoś inny będzie pon.osil "jej 
konsekwencje. 

M pracy eksperta. 
Poza tym ciq,!]le 

powierzanie decy­
z:ii, zwlaszc%11 łO SJWOWaeh osobistych, eksper­
tom, odzwyczaja zleceniodawców w ogóle od 
samodzielności. Nie należy przy tym zapomi­
nać, że Zt'Zekanie się podejmowania decyzji 
jest zrzekaniem się wladzy, w tym wypad'Ru 
wladzy nad samym sobą. Decyzja jest bowiem 
kate'goriq wrodzy. Istnieje więc realne niebez­
pieczeństwo, · że eksperci zechcą w końcu rzą­
dzić naszymi spt'awami osobistymi. A dost11,ć 
się pod panowanie ekspertów, to ZTUJCZY do­
stać się pod panowanie ludzi o głębokich sPQ­
cjalizacjach, !de za to bardzo wą>skich. 

Eksperci są d00rzy · to ktDestroch technicz­
nych i ekonomieznt1ch, natonUast w sprawach 
osobistuch najlepszym ekspertem wydaje ml 
się jednak staroświeckie sumienie i t'zadko 
używany rozum. 

KAROL BADZIAK 

Na zdjęciu: przemawia ren. 
M. Moczar. 

Foto: I.. Olejniczak 

i I sekretarzem KW PZPR 
Stefanem J ędzyszczakie!llJ 

członkowie Prezydium RN m. 
Lodzi z przewodniczącym Pre-o 
zydium - Edwardem Kaźm.ier 
czakiem, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, organiza­
cji młodzieżowych, ZBoWiD1 
wojska, weterani ruchu ro­
bot.niczego, byli więźniowie 
polityczni. 

Po odegraniu przez ock1~ 
strę wojskową hymnu pań­
stwowego zagai} manifestację 
antywojenną prezes Zairządu 
Okręgowego ZBoWiD w Lodzi 
- Henryk Socha-Domagalsid~ 
Zebrani na wiecu minutą ci­
szy uC'Zcili pamięć pomord~ 
wanych przez hitlerowców 
więźniów Radogoszcza. 
Okolicznościowe przemówi~ 

Dlie wygłosił genera1 Mieczy• 
sław Moczar. Mówca wspom1~ 
nając tragiczne wydarzieniai 
kiedy to hitlero~y barbąrzyń 
cy spalili żywcem 2,5 tys. 
więźniów w murach fabryki: 
na RadogosZCZ'U i to na kil­
kanaście godzin przed wyzwo­
leniem Lodzi, wspominając 
tragedię; która , wstrząsnęła 
Lodzią i całym krajem stwier­
dził, że dziś oddając hold po-
mordowanym nigdy nie 
przebaczymY" hitlerOWS'kim 
mordercom. Nigdy nie pr:z~ 
baczymy i nie zapomnimy 
oprawców z trup:ią czaszką. 
którzy prześcigali się w swy:n 
okrucieństwie w mordowaniu 
niewinnych ludzi. 

General M. Moczar w dal'" 
szym ciągu swego przemóWie­
nia dużo miejsca poświęcil 
m. in. agresywnej polityce 
kól rządzących NRF, polity-

Q .. Dals:iq eiąg. na .str. 2 



Tak jak przed tgsiącem -lat, naczelnym nekazem obJJmatelskim jest wspólae 
działa.nie wszystkich, zgodne z polityką państwa, służącą dobn1 aarodu 

Przemówienie M. Spvchalskiego w Gnieźnie 
Zgromadziłiś.m.Y się tutaj, by 

dać . WYraz szczególny obcho-
4<>m ostatniego roku Tysiącle• 
cia Państwa Polskiego. 

Jak tęczą wielobarwną boga­
tej historii naszego narodu, 
rozpiętą między dawnymi a. 
nowymi laty, połączone zosta·· 
ły najstarsze dzieje kolebki 
naszego państwa - Wielkopol­
ski i jego pierwszych stolie -
Gniezna i PoznanJa z najnow­
szymi momentami historii. 
Stąd n Armia Wojska Pol­
skiego wychodziła by - Hl 
kwietlnfa 1945 r. - zn.ad starej 
piastowskiej granicy, razem z 
armią w składzie 200-tysięcz• 
nych sił frontowych Ludowe-­
go Wojska Polskiego wziąć u­
d.ział w ostatniej, kończącej 
zwycięsko wojnę z najeźdźcą 
hitlerowskim, ofensywie Armii 
Radzieckiej, by zadać ostatecz• 
ny cfos faszyzmowi i poskro-­
mJć siły militaryzmu teutoń­
skiego. I tak jak t.ęcza zwia­
stująca dobrą nowinę na.rodo· 
wi spina n.as-.<e dzieje fakt, że 
ludowe siły, które według po-­
dania historycznego stały za 
Piast.a u narodzin naszego pań­
stwa, dokon,ały obecnie, po ty• 
siącu lat, nowego historyczn& 
go zwrotu w naszych dziejach, 

Dla uczczenia tych dawnych 
i tych najn.<>wszych wydarzeń 
historycznych zgromadzily się 
dziś w Gnieźnie dziesiątki ty­
sięcy ludzi, przychodząc z 
wielkim dorobkiem zasłużonej 
Ziemi wielkopolskiej nagroma­
dzonym w ciągu 22 lat Polski 
Ludowej i z postanowieniem 
uezynńenia je,i jeszcze zasob­
niejszą i piękniejszą. 

Lud Wielkopolski, kolebki 
naszego państwa, na przestrze­
ni całego Tysiąclecia dawał 
niezłomne dowody swego pa­
triotyzmu i oddania spra.wie 
ojczymy. Ziemia ta była ba­
stion.em, o który rozbił się u 
zarania naszej historii najaw 
feudałów niemieckich. 

Chlubnie kontynuują te pa­
triotyc:łlne tradycje dzisiejsi 
mieszkańcy województwa po­
znańskiego, którzy tak poważ· 
ny wkład w budowę nowej, 
socjalistycznej Polski wnosżą. 

M. Spychalski powiedział da­
lej: 

Ist-0tna treść powstania 
chrztu Państwa Polskiego leży 
w praktycznej realizacji mąd­
nj myśli politycznej, słusmej 
idei zjednoczenia nareflu w 
imię jego obrony i rozwoju. 
zwyciężyła wówcza.s świado­
mość, że główną słabością we­
wnętrzną było rozbicie pte­
mlenine i że trzeba je przezwy­
ciężyć, by skutecznie stawić 
czoła głó...,-nemu niebezpieczeń­
stwu zewnętrznemu - grożace 
mu od za.chodu, skąd szli ·na­
jeźdźcy z mieczem i krzyżem 
w ręku, wykorzystując idl'ę 
chrześci,iaństwa dla zabormych 
ce>Iów. Dla odparcia tego nic­
bezpieezeństwa trzeba był<> 
zjednoczyć siły wewnętrzne na­
rodu i międzynarodowe siły 

Polsko - duńska 
współpraca 
kullluralna 

W S-Obotę nastąpiło w war­
szawie podpisanie planu współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
między Pol..ską a Dainią na la­
ta 1966-68. 

narodów za,grożony.ch agresją 
germańską. I tej mądrej poli­
tyce było podporządkowane 
przyjęcie chrztu za pośredni­
ctwem C>JeSkim, a. w.ięc nie jako 
religii narzuconej przez na­
jeźd7.ców, lecz ja.ko wspólnej 
idei i wiary ty~h, co im się 
oparti. BYł to z punktu widze· 
nia :interesów narodu akt po­
ZY•tYwny. Działalność kościoła 
pozostaje taką wtedy, gdy nie 
jest reakcyjna, lecz jest zgo­
dna z polityką państwa, nie 
przeciwstawia się mu i nie 
wynosi si.ę pon.ad naród. Nie 
mo-ittta więc, wbrew praiwdzie 
historycznej, odryw.ać akt.i 
chrztu od powstania naszego 
państwa, nie można przec·iw• 
stawiać, lub, co gorsza, wyno• 
sić obchodów rocznicy chrztu 
Polski ponad obchody jej Ty­
siąclecia - wbrew generalnej 
idei, z której i państwo pol­
skie i jego chrzest zrodziły się 
z idei jednoczenia wszystkich 
Polaków. Tak bowiem jak 
w6wczas, przed tysiącem lat. 
tak samo dziś naczellJ1ym na­
kazem obywatelskim jest wspól 
ne działa.nie nas wszystkich 
zgodnie z polityką państwa 
służącą dobru narodu. -

JednOść na.rodu jest dziś mo­
cni ejsza DJiż w całej naszej 
tysiącletniej historii, jeszcze 
bardziej niewzruszona niż w 
okresie walki z okupantem 
hitlerowskim. Siłą tworzącą i 
umacn1aJącą tę jedn.ość ja<;t 
patriotyzm ~laków. Jest nią 
słus:m.a, służąca dobru naro­
du, z interesów jego najszer• 
szych mas wypływająca, na 
naukowych podstawa.eh oparta, 
polityka U2lłla!llej przez całe 
społeczeństwo za jego przewo-­
dnią siłę PZPR, z którą naj­
ściślej współdziałają ZSL i SD, 
współdziałają wseyscy patrior.i 
skupieni we wspólnym, wieiki·m 
Froncie Jedności Na.rodu. 

I 

Siły pa'Zeciwne państwu ln· 
dow~u. jego poi.i.tyce budowy 
socjal.izmu oraz naszym brat­
nim sojuszom ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi, sięgają d-0 o­
statn.ich odwodów. Nieprzy­
padkowo na arenie naszego żY· 
cia polityc7l0Cgo raptem zakty­
wizowali się politycy w sutain- · 
nach, część hierarchii kościel­
nej z najwy:i:Szym jej przed­
stawicielem. Naród nasz z głę­
boką troską i oburzeniem w 
kulminacyjnym momencie ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego stanął wobec próby 
zwaśnienia go w płaszczyźnie 
wierzeń religijnych, w płasz· 
czyźnie rozdwojenia. naszej hi­
stor1i, przeciwstawienia spra­
wie zbudowania państwa pol· 
skiego sprawy chrztu, wyko­
rzystania sprawy tysią<:lecia 
chrztu i katolicyzmu dla ce­
lów reakcyjnej polityki na ar•?• 
nie międzynarodowej, sprzecz­
nej z popieraną przez całe 
społeczeństwo polityką państwa 
ludoweg-0. s.z<:zególnie przykrym 
zgrzytem w obchodach Tysiąc· 
lecia była podjęta przez część 
episkopatu próba prowadzenia 
akcji politycznej z pominiędem 
państwa ludowego, w formie 
wystosowan.ia orędzia do bis­
kupów niemieckich oraz orę­
dzi do hierarchi·i k-OŚcielnych 
innych krajów. 

Nie dzielą t nie podziel'ą Da­
szego społeczei1stwa p<>glądy r<i­
ligijne. Jeszcze bardziej u.moc· 
ni się i rozwinie jedność spo· 
łeczeństwa w no'wym okresie, 
którego naczelnym zadaniem 
jest doprowadzenie Polski do 
rozkwitu, narodu - d-0 dobro­
bytu i stw-0rzenie warunków 
wsze•chstronnego rozwoju wol· 
nego, nowoczesnego ezłt>wieka. 
Jesteśmy wszyscy głęboko prze· 
konani, źe w ramach walki o 
realizację tych wieJ.ltich, po· 

Swięto pracowników 
przemysłu 
(A) Dokończenie ze str. 1 

nyrn, wzorcowym obiektem w 
przemyśle wlókiennfozym o­
środka hielsk.iego. 

Wczoraj w Domu Teohlnika 
w Bielsku , z aka.zji 20-lecia 
diZia:la1no5ci Stowairzy.szen·ia Włó 
kiernników PolsJcich odbyło się 
równiez uroczyste plena•rne 
posiectzemde ZG S<WP, po.świę­
cone omówieniu :Zadań stowa­
rzyszenia w realizacji ucbwały 
V KO!ll.g:resu Teclmików Pol­
skich. 

W po.siedzeniu tym WZ·ięli U­
dział: min. przem. lek.kiego -
E. Stawiński, ;przew. ZG zw. 
zaw. PPWOiS - I. Sroc2yń­
Ska, sekretarz general~y NOT 
- K. Kimsza.!Ja ; przedstawi­
ciel KC PZiPIR - W. Tomas. 

z 20-lebnim dorol>kiem sto­
warzyszenia, które liczy obec­
nie 16 ty.s. czł<mlków zorgani­
zowanych w 26 odd·ziałach i 
4-00 kolach zakładoiwych - za­
pom1.a·ł zebra.nych przcw. ZG 
SWP - imcż. M. W:rężel. Ple­
num podjęło uchwałę zobowią­
!.ującą stowaro;ysizenie do dal­
szego p.odnoszenia poziomu postę 
pu technicznego w zakładach 
przemySłu, szkolenia kadr oraz 
zwiększenia st&rań w walce o 
łeyszą jakość i nowoczesność 
naszych wyrobów włók·ien!!li­
czych. 

Do realizacji tego głóW1nego 
zada~ia plenum wezwało 
wszystkie oddziały i kola SWP 
oraz współdziałające z nimi 
załogi 1iabry.k przemysłu lek­
k·ieg-0. 

lekkiego 
GTOSlllGJn z Lodzi, Kazimierz 
Nasuciński z Wairszawy i Apo 
lonLusz Wolf z Pabiarnic. 

W sobotę w Dornu Techni­
ka w Bielsku otwarto wysta­
wę doroblm zakl,adów prze­
mysłu leIDkiego z reg.ioIJJU biel­
skiego, a wieczorem w sali 
Prez. MRN w Bielsku odbyła 
się dekoracja zasłużonych pra 
cowników przem. lekkiego 
odznaczeniami państwowymi 
i związkowymi. Aktu dekora­
cji dokonali: członek Bim·a 
PoUtycznego KC PZPR. p.rzew. 
CRZZ I. Loga-Sowiński 
oraz minister przemysłu lek­
ikiego E. Stawiński. 

Order Szta.nda.ru Pracy II 
klasy otrzyma.li: Maria Byr­
ska z Andrychowa, Jan Du­
malski z Lodzi, ZdzisJaw No­
wak z Bydgoszczy. 
Krzyż Komaa:idorsk.i Ordem 

Odrodzenia. Polski przyznano: 
He.nirykowi Bogackiemu z Ło­
dzi i Katairzyinie Kamińskiej 
z Bielawy. 
Krzyż K11Jwa.lersk:i Odrodze­

nia Polski otrzymało 51 osr;b. 
W tym z Łodzi i wojewódz­
tv.~: A. Antkiewicz, St. Bu­
kowska, E. Dankowska, H. 
Giza, E. Lada, B. Matuszew­
ski, W. Mikołajczyk, D. Nie­
dziela, S. Palma, Z. Pietrzak, 
J . Ples.iak, H. Plucińska, H. 
Przybysz, J. Swięcicka, R. 
Wi<lelsk.i, W. W:incek i S. Wi­
toński. 

rywającycb cel6w mieści się 
również w pełni j edn.ość dzia­
łania :oiewiero:ących i wierzą­
cych. 
Łączy oas niezachwiana 

świadomość, że tylko dzięki 
jedności narodu i przewodni­
ctwu nowych, ludowych sił 
społecznych odzyskaliśmy stare 
piastowskie gra.nice na Odrze, 
Nysie Łużyckiej i Bałtyku. 
Łączy wszystkich Polaków 
świadomość potrzeby czujności 
wobec :niebezpieczeństwa rOSlllą­
cego w NRF. 

Nie żywimy oiena.wiści do 
narodu niemieckiego. Wprost 
przeciwnie, żyjemy w przyjaź­
ni i sojuszu ze społeczeństwem 
NRD. 1'0 z winy rządu ' NRF 
nie mogą się w pełllli rozwinąć 
d-0bre stosunki z tą częścią na­
rodu niemieckiego, która żyje 
w NRF. w pai1stwie bońskim 
znów zatruwa się ten na.rM 
jadem militaryzmu, od ~go 
tyle wycierpjeliśmy. 

Dlatego też, uważając za 
główny problem wewnętrzny 
naszeg-0 kraju umoon.ienie jed­
ności narodu, traktujemy jako 
główny problem zewnętrzny 
sprawę zjednoozenia wszystkich 
sił antywojennych w świecie w 
imię obr0111y pokoju, za.grożo­
nego przez militaryzm zachod­
nioniemiecki i jego popleczni­
ków. 
Nieobojętne są nam wszel­

kie poczynania brzemienne w 
woj,n.ę. Potępiamy agresję ame 
rykańską w Wietnamie. Potę­
pianiy wszelką higeren.cję w 
sinawy wewnętrzne innych na­
rodów, jak również istnie-jący 
jeszcze ucisk koloniadny i neo­
kolonializm. 

Ale szezegótnie niebezpieczn:\ 
groźbę dla pokoju widumY w 
działalnOści współczesnych epi­
g0111ów hitle<ryzmu w NRF. 

W obliczu powiękSZlWllia się 
obaw narodów przed narasta­
jącym militaryzmem i agre­
sywnymi żądaniami państwa 
bońskiego, a jednocześnie opie­
rając się na tym militaryzmie, 
:r:iąd NRF podjął ostatnio dzi­
waczną akcję, którą nazwał 
nie wiadomo dlaczego ,,akcją 
p<>koju". Istota tej akcji pole­
ga z jednej strony na dąże­
niu do uspokojenia partnerów z 
NATO i innych na.rodów Za­
chodu zapewnieniem, że wy­
mieniony rząd występnie rze­
komo w imię pokoju, a z dru­
giej strony - na pofilu'esleniu, 
że pokój jest możliwy tylko 
pod warunkiem ustępstw na 
rzecz WYSUW3'11YCh przez rząd 
boński źądań w sprawie bro!l.i 
at-0mowej i żądań wobec 
pań i.tw socjalistycznych. 

W rozesłanych w ramach tej 
akcji notach odwetówcy zacho­
dnioniemieccy posuwają swą 
bezczelność tak daleko, że o-­
ficjalnie domagają się granic 
z 1937 r., nazywając te żądania 
„prawem do ojczy7;ny". Wy­
pada zapytać, dlaczego ci pa­
nowie akurat granicę z 1937 r. 
uważają za zgodne z jakimś 
to prawem mj,ędzynarodowym? 
Czy jutro nie będą uważać za 
takie gra.nic hitlerowskich 
podbojów na 7...achodzie i na. 
Wschodzie? ,lakąż mamy gwa­
rancję, że jutro talt.ich gra«)ic 
rue zażąda Erhard lub jego 
następca? 

Pokoju pragniemy w&yscy i 
jesteśmy przekonani, "" taka 
opinia istnieje również w NRF, 
tylko że jej ukształtowaniu 
się nie służy polityka rządu 
bońsk.iego, tak jak n.ie służY 
ona zjedno.c:zeniu na.rodu nfo­
mieckiego. Nikt be>wiem nie 
zgodzi się, na.wet sam naród 
niemiecki, oa zjednoczenie na 
platformie militaryzmu, odwe­
tu i agresji ezyli na płaszczy. 
źnie wojny. 

Plllriolyczna manileslacJa 
ludności 

• • p1erws·ze1 stolicy Polski 
Dziś uroczystości w Poznaniu 
z udziałem przedstawicieU 
najwyższych 

fd) Dokończ0111ie ze str. 1 
im głuchy loskot honorowego 
salutu aortyleryjskiego. 

Zebranych wita przewodni­
czący Pirezydium MRN w 
Gni.eirue - Tadeusz Sobie­
ralskli. 

Gloo zalbiera marszałek 
Srpychailski. tPrzemówienie po 
dajemy obok). Przemówienie 
marszałka zebr.mi przyjmują 
owacją. 

Komendant sztafety woje­
wódzkiej pos. Stanisław Wa­
lendowski składa marszałko­
wj Połski meldunek o czy­
nach społecznych i zohoWią­
zaniach produkcyjnych., pod­
Jęt.ych przez społeczeństwo 
Wj·el<kopolsk:i dla uczczerua 
1000-lecia i ŚWięta 1 Maja. 
Następnie odbyła się defi.. 

łada wojskowa. 
W tym samym dniu za:ina11t-­

gu'!10'Wana została wielka o­
gó 1 nopols>k:a impreza z 
Chełma I.Jubelskiego i Boga­
tyru wyruszyły w drogę dW'.e 
pierwsze sztafety Tysiąc_l~1~ 
że~nane pr,zez przed.9taw1cieh 
władz i spoleczeńi;two. Lud­
ność se<tek wsi, miast i osie­
dl.i, miejsc upamiętnionyclt ~ 
dziejach narodu polskieg~ ~:­
tiać będzie w ciągu nai_bl~i:­
szych 3 tygodni uczestnikow 
sztafet Wliozących księgi, w 

Uroczystości 
kościelne 
w Gnieźnie 

16 bm. wi€'CZ<Yrem zakończy­
ły się w Gnieźń.ie tygodniowe 
uroczystości kościelne związa­
ne z Millenium chrześcijań­
stwa polskiego. Wziął w nich 
udział episkopat polski orez 
licznie ~yibył.e duclwwień­
s two. 

W Wku uroczystości odby­
wały się modły i procesje 
wiernych oraz sesje naukowe 
duchowieństwa. Zakończył<> je 
przekazanie obrazu, n.awiedze­
nó a Ma:tlti Bookiej Częst.. .... 
chawskiej do a'l:chidiecezji I 
poznańskiej. 

władz PRL 
których pod tekstem aipele 
przedstawiciele społeczeństwa 
składać będą podpisy, doku­
mentując pelne poparcie dla 
programu partii i polityki za­
granicznej Polski 1.udowej. 
dla sprawy rozkwitu ojczyzny1 
umacniania illiewz:rus:ronej jeid 
ności wszystkich patriotów 
skupiooych w~ Elroncie Jed­
iności NaJl"odu. 

Kolejnym po Gnieźnie m•ej 
scem centralnych urOCJZyst<>S­
ei obch-Odów Tysil}Cleeia bę­
dzie dziś sj;olic.a ziemi wiel­
k.opolskiej - Pomań. Tu od­
będzie się wielkie zgroma.dze­
nie ludności mi.a.sta. i woje­
wództwa. z udziałem przedsta­
wieieli nai;jwyższych władz 
PRL. Pr.zebieg tych t1'l'IOCZysto­
ści tramsmitowa.ny będzie 
pr.i:ez P.olskie Ra.dio ~ Telewi­
zję. 

W niedzielę wyruszą dwie 
następne sztafety Tysiąclecia: 
jedillł z Lublina do Zgorzelca, 
druga z Białeg-OStoku do 
Gdańska. 

Plerfl1sze posiedzenie 
Rady Kobiet 
przy OK FJN 

W sobotę odbylo się w 
Warszawie pierwsze posiedze­
nie Kiraj.awej Ra<ly Kooiet 
Polskich przy OK FJN. 

Posiedzenie zagail przewod-
111iczący OK FJN, przewodni­
czący Ra<ly Państwa Edward 
Ochab. Zlwrócil on uwagę na 
potrzebę dalszego rozszerzarua 
udziału kobiet w źyciu gospo­
darczym. 

Jednym z pierwszoplano-
wych zadań Rady, a taki.e 
wspóldziJałających organizacji 
kobiecych, będzie jednoczenie 
i organizowanie kobiet do -ce­
a.Jizacji wspólnych, codzien-
11yci1 zadań. tych zadań - kió 
re służą obecnym oraz przy­
szl)rrn :interesom nar-odu. 

Na stanowisko pr:oewodni­
czącej Krajowej Rady Kobiet 
Polskich wybrana została jed­
nomyślnie przewodnicząca ZG 
LK Stanisława Zawadeoka. 

ZE 
..,., ·~ 

•••• •••• ,„, SWIATA 
• Ptrem1er Kosy,giin przyje­

dzie do Eguprtu 7 maja z ofi­
cj.a1ną wi.zytą. 

e Pi:zed dwoma laiy Stany 
Zjednoczone sprzedały pewnej 
Lirmi.e zachodnioniemieckiej 
7562 bomby lotnicze za 12736 
dol., a obecnie, aby m?c na­
silić naloty w W1enarme -Od­
kupują od niej 5570 bomb za 
114500 dolarów. 

• Pirezes ll.ad:łliecltiej Aka­
demii Nauk, Kiełdysz oświad­
=Ył, że pierwszy sztuc2ltly sa­
telita Księżyca „Łuna-IO", w.pro 
wad.:ony na orbitę w dniu 3 
kwietmia br., będz.ie krążył p-0 
tej orbicie pr1Zez kitka lat. 
e Erhard przybędzie do 

Berlina zachodniego. Ma on 
tam wygłosić przemówielllie. e Ambasador Indonezji w 
ChRL Djawoto zrzekł się 
funkcji i pozostał w Pekinie. 

• Rząd rodezyjski postano· 
Wił zliikwi<lowac swe przedsta­
wicielstJwo w Londynie i 'IJWr":> 
cić się do rządu brytyjskiego, 
a'bY również zamknął swe 
przedistawicielslwo w salisbury. 

e Uchwala Komitetu Wy­
ko:niawczego <> niedopuszczeniu 
do Unii Międzyparlamentarnej 
salazarowskiej Portugalii zo­
stała zaitwierdwna 43 glosa­
mi przeciwko 26, przy 7 
wstrzymujących się. 

N·QwY plan "Przewiduje dal­
szy rozwój współpracy w za· 
kresie nauki, zdrowia, kultury 
i sztuki, sportu i turystyki. 
Ma bYć zwiększona wymian.a 
pracowników naukowych, sty­
pendiów oraz materiałów na­
uke>wych i oświatowych. Obie 
strony umożliwiać będą na­
ukowcom studia w swoich za­
kładach naukowo-badawczych, 
placówkach przemysłowych i 
wy~szycb uczelnia.eh. 

w czasie tego posiedzenia · 
odbył3 się dekoracja wielu 
zasłUŻOtn.ycli aktywi.stów I człnn 
ków SWP - złotymi i Srebr­
nym·! HonorO<Wymi Od~maka.mi 
NOT. Złote Honorowe Odznaki 
NOT ot·rzymali: r. Sroczyńska, 
Z. Adamus z Bielska, J. Bła­
soozyński ze Zgierza, Feliks 

Ponadto 72 osoby o1irzyma­
]y Zł<>ty Krzyż Z·asług-i i 39 
Srebrny Krzyż Zasługi. 

Okazuje się, te zn.owa staje 
przed narodami Eur-0py potrze 
ba zmuszenia do pok-0ju tych, 
co wywołują jego zagrożenie. 

Dosl<onalenie naszej obro.n•1---------------­
• W cill%u ostatnich M go­

dztn lotmctwo amerykań:>kie 
do/konało 49 naJiotów ina północ­
ny Wietnam. 

W br. przybędzie do Polski 
balet królewski z Danii, a do 
Dwnii wyjedzie zespół Teatru 
Narodowego z warszawy. 

Hold ofiarom 
hitlerowskiego barbarzyństwa 

(~) Dolrończen.ie ze &tir. 1 

ce, która kwestio.nuje nasze 
g<ranice na Odrze- i Nysie. Mó­
wiąc o głoszonych w NRF 
haslach odwetowych generał 
Moczao:- podkreślil, że nar1xl 
:polski zjednoczył się wokół 
wfadzy ludowej, pogłębia 
przyjaźń i współpracę z kra­
jami socjalistycznymi, a prze· 
de wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. 

Pozdrowienia od arganizacji 
antyfaszystowskiej Czechosło­
wackie.i Republ'iki Socjali­
stycznej przekazała była par­
tyzantka - Helena Litvajowa. 

jęto rezolucję, którą odczytał 
byly więzień Radogoszcza i 
Mauthausen J. Rybarczyk. W 
rezolucji czytamy m. in.: „W 
irnieniu wszystkich, którzy 
wakzylii i umierali za wol­
ność i niepodległość naszej 
ojczyzny, za godność człowie­
ka - wołamy jednomyślnie: 
Nie zapomnimy! Nie przeba­
czymy! 
Dźwięki „Międzynarodówki" 

kończą manifestację. Delega­
cje przy głuchym stukocie 
werbli skła.dają wieńce przed 
mauzoleum oraz na grobach 
tych, którzy zginęli z rąk hi­
tlerowskdch oprawców. 

(j. k;r.) 

~cSPDGODI 
Następnie przemówil do ze­

branych, w imieniu antyfa­
szystowskiego komitetu NRD 
były partyzant walczący w 
szeregach III brygady AL in1. 
Bema na terenie :ziemi łódz­
kiej - Josef Ki!el. Przekazal 
on od niemieckich antyfaszy- Dziś zachmurzenie duże, z 
stów braterskiie pozdrowienia przetlotnymi opadami deszczu. 
dla polskich więźniów poli- WTe

1
.mat.pryeraiura od 3 do 10 st. c. 

słabe i umia.rkowar.e 
tycznych i ofiar faszyzmu. Na z kierunków wschodnolch. Ju­
zakończenie manifestacji pod- tro nieco chłodniej. 
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W dniu dzisiejszym o go-­
d:zinie 10 w sali BBTS roz­
pocznie się centralna akade­
mia z udziałem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR -
I. LogH3mvińskiego, min. E. 
Stawińskiego, przew. ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy I. Sroczyń­
skiej oraz licznie p.rzyby!ych 
delegacji pracowników prze­
mysłu lek:kiegio i ośrodków 
włókienniczych z calego k.ra­
ju. 

W czasie aka<lemii na'Stąpi 
wręczenie sztandaru przechod­
niego pre7..esa Rady Ministrfiw 
i przew. CRZZ delegacji Za­
kładów Przem. Webnianego 
im. Niedzielskiego. 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

Wyrok na chuliqanów 
z li Zakładu 
Poprawczego 

Wc:roraj Sąd Pow. dla m . 
Lod7.l ogłooil wyrolt n"' doro­
słych uczestników ohoullgań­
skich wy1Jry'ków w II Pań­
stw~nv~m Zakładzie Wychowaw 
czvm przy ul. \W.aJcl!y Bytom­
skle:i. 

G!Ówny oskanony Bogdan 
Groman skazany został na 1.5 
roku więzienia. Dwaj pozostali 
Ja.n Pietraszek i Stefan P!ó­
clennik na 10 miesięcy więzie­
nia . Wszystkim oskarlonym sąd 
zawiesił wykc·nan.ie .:!<ar na 
okires 4 l:a*-

ności i ludowych sil zbrojnych 
służy jedynie i wYłączuie za­
pewnieniu bezpiec7,eństwa na­
szego kraju, obronie pokoju. 
Nikomu wojną :nie grozimy ·i 
nie chcemy jej. Umiemy wal­
czyć i nauczyliśmy się jak 
zwyciężać. pragniemy jednak 
przede wszystkim zwyciężać w 
pokojowej realizacji zadań roz 
kwitu kraju - zgodnie z wy­
tyczonym i a,probowainym przez 
naród programem. 
Komunikując następnie, że 

lud woj. poznańskiego funduje 
pom.n.ik pierwszych królów na­
szych Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w najsta·rszej stoli­
cy Polski - Gnieźnie M. 
Spychalski oświadczył: 
Uczes·tnicząc w tym lr·kcie, 

powiązanym z obchodami Ty­
siąclecia i rocznicy wyruszenia 
ostatniej, zwycięsko kończącej 
wojnę z hitlerowskim najeźdź· 
cą ofensywy, dajemy wyraz 
naszej woli jedności wszyst­
kich Polaków, wyraz jedności 
z wszystkimi ludźmi dohr"?j 
woli walczącymi o sprawiedli­
wość i wolność, o pokój i 
przyjaźń mi.ędzy narodami ca­
łego świata. w walce w imie 
tych idei do nas i do nich 
wszystkich należeć będzie zwy­
cięstwo. · •· 

Liga angielska 
Ast0111 Villa - BurnleY 2:1 
Blackb1tl'111 - West Bromwich 0·:1 
Blackpool - Nottingham 0:3 
Fulham - Sheffield Wed. 4:2 
Leeds - Everton 4:1 
J,eic.,.,ter - Newcastle 
Liverpool - Stoke 
Sheffield u. - Man.chester 
Sunderland - Chelsea 
Tottenham - NorthamptO'JJ 
West Ram - Arsenal 
Bristol City - Ipswich -

1 ·• 
2:0 

u. J:l 
2:, 
1 ~i 
2:1 

przełożony 
Bwry - Preston ~o. 

Bokseorzy ZSR'R będą przeciw­
ni/kami Polaków w finale Pucha­
ru Europy. w rozegranym. w so­
botę w KijO<Wie rewanzowym 
meczu półfinałowym reprezenta­
cja ZSRR ponownie wygrała z 
Jugosł.awią, tym razem 16:4. 

* * * Crllwa'1'ty etap Wyścigu Tour 
d' Amjou wygrał Wenczel (CSRS). 
Magiera (Polska) był treeci za 
Petkowem (Bułgaria). 

* * * w meczu o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej, GKS Wybrzeże po­
konał wars„,awską Legię 14:6. 

* * * w meczu bokserskim o mi-
strzosbwo II ligi Polrutla War­
szawa pokonała Avię Swidmilk 
11:9. 

Brda Bydgoszcz pokonała Gór­
nika l{adlin 10:8. 

Lu1bl•iniarnka pokonała Widzew 
Łódź 14:6. 

* * * w meczach pil,k·i siatkowej o 
wejście do I ligi S.połem wy~ra­
ło z Lechią i Włókniarzem (Bia 
łystok) po 3:0. Natomiast Lechia 
pokomała drużyinę Hura.gamu 3:0, 

* * * w turnieju te•njsa sto!01Wego 
zorganizowarnym z O'ka-zji „Dnia 
Włćxkniarza" w konkurencji ko­
biet prowadzi Hiemiaszek, a do 
fimału gry indywidualnej męż­
czyz;n zakwalifikowali się A. Do­
mi.cz i Czerwiński. 

* 11-- * w międzynarodowym turnieju 
pHki koszykowej kobiet · ŁT<~ 
wygrał '7'7:44 z drużyną Slavril 
(Pilz.no), a zespół z Halie poko­
nał Vorone z Krakowa 61 ::is . 

O pieT'''~z:vm miejscu zadecy­
duje spn'"l'IJllie ŁiKS - Halle: 

• Przywódcy opozycji w 
Da Nan~ SoPalili w sobotę 
publicznie w obeoności tłumu 
antyrządowych demonstran­
tów kopię opublikowanego w 
Sajgonie dekretu w spra:we 
wyborów. 

e Szef sztabu i brat zmar­
łego prezydenta. generał 
Abdel Rahman Arif zost:al 
jednogłośnie wybrany prezy­
dentem Iraku. 

• w sobotę zakończyły się 
w B·orn;n trójstronne konsulta­
cje między r.ządami brytyj­
skim, amerykańskim i zachod­
niorniemieckim. Trzy rządy p::>­
wołały „ trójstrcmną grupę ro­
boczą", która ma kontyn.u{)Wal! 
„konsultacje z pozostałymi 
państwa.mi NATO". 

e Zdołano aresztować nie-
mieckiego dyrektara kolonii 
rolniczej „Dig.nidad" t>tze-
ksztakonej w prawdziwy o­
bcn ko.ncentracyjny. Poszuku­
je się jeszcze niejakiego Pau­
la Schaeffera. 

• W Irlandii Północnej u­
trzymuje się stan napięcia w 
związku z możliwością starć 
między ugrupowaniami pro­
testanckimi z północy a Tr.­
la.ndczykami z południa w 
czasie obchodów 50 rocznicy 
antybrytyjskiego powstania 
wielkanocnego w Dublinie. 

e Artyleria przeciwlotnicza 
wietnamskiej armii ludowej 
strąciła w piątek na przed­
mieściach Hanci amerykańs!<i 
':i.molot zwiadowczy bez pilo­
•a. Jest to 952 samolot ame­
r:.>lrnński zestrzelony nad te­

ry'·<>„iurn Demokratyczne.i Re­
publiki Wietnamu. 
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llllWU!lllllllllHD mninnm11n11no mn11111H11nmnn 
W natłoku m:Y'ldów i reklam, czasem uderzy jakieś sło-

wo polskie, zgoła egzotyczne w tym środowisku. Kilika-= kroć wzruszał mnie naipis „Apteka", mimo że - na _ 
5 szczęście - nie musiałem korzystać z jej usług. W Chi-
!: copee {stan Massachussets) zwracał uwagę dużych roz-
5 miarów neon reklamujący polski mm w największym §=== 
:: miejscowym kinie pols-kim tytułem: „Głos z tamtego 
~ świata"(!). Miasto ro liczy bowiem 30 proc. ludności po-
55 chodzenia polskiego. W Newlłfr'lw (stan New Jersey) za• 5 

szokowała nieco reklama wędlin domowej roboty: „Home 
made Polsłtie ~elbasy". 

Ale wł śni fen Yolapiick, poWlłtMY z cti wy-
razów angi kkh lub ,,spoJ.szczonycll'' przer; dodanie 
swojskiej końcówłti, jest gwarą powszechnie używaną 

§! przez stal."S2e pokolenie Polonii. Określen:ie w rodzaju ====~=====_ l5 „zastopowat.om lqR-ę na stricie we<ile korneru" <:zyli 
=: .,z~arkowalem auto na ulicy koło rogu" eą tYI>owytn 5 przykładem amerykanizacji języ;ka em•antów. 
55 Lektura lllp. rubryk ogłoszeń w gazetach PQlonijnych 
5 w k!ócych roi się od „mortgeczy" (hipoteka) i „bejzmen~ e tóW' (suterena), jest w ogóle niemożliwa berz znajo-

mości angielskie~. Natomiast pozostałe strony gazet re­
dagowane. są .stosunkow~ zrozumiałą polszczyzną przez 
byłych dzienmkanv klraJOWych, któr~h wójna wyTL•l­
cila na amerykański bruk. 

Ale t~ język,. n~e ~taaiowiący jll.?Ż ja<k ongiś niewy-
!!5! czerpaneJ kopalni zareików dla prasy kraj<>wej, wcaile := 
55 nie przyblii:ył gazet do czyt.elntkóW. Raczej przeciwnie! ==--5 S~, się. 21Jyt_ obc;r . dla społeczeństwa, przywykłego na co 5 dz1en uzvwac krotkich małosylabowych okłI'eyJeń angi€'J- = = skich: !"a-wet ~ urocz~tym bankiecie na necz jedynej §=_ 
e_- polsk1eJ ua m, Kolegium Związkowego w Cambridge 

Springs, znaikOl!llici mówcy podkreślałi potrzebę szerze- = 
n!a znałomości języka polskiego, używając takich zwr.o­
tow, ktore powitl11ly ich z miejsca zaprowadzić do I kla-
~y. Przedstawiając wiceprezeskę jednej z największych 
i bardzo zasłużonych dla polskości organi,zacji powiedzia-
no mi pól żartem, ale i pół serio, że wyuczyła się po 

§_ polsku tylko jednego przemówienia i od lat z powodze- s=_­
niem je wygłasza. 

§ To postępujące ka~eczenie. a wre;zcie i odejście od § 
§==== języka polskiego, ma t)'lliąc jeden przyczyn. Wśród nich -

int egracyiny. wpłyW &koły, wojska, telewizji, kµia i r.:>- § 
5 dia. Można wskazać na zmianę oblicza narodowościO'Ne- = 
=" go dzielnic polskich, skutkiem przesiedlania się Polonii 5 

do „lepszych" dzielnie, czy i.a miasto. Przede szystk!.m 
jedna!k angielski jest potrzebny w życiu codziennym i tą 
drogą wciska się coa-az bardziej do ŚWiadomośti. B:·ak 
dego znajomości automatycznie poniża w opinii społecz-:= nej. „Udawajcie, że znacie a;ngielslti - mówiła prezeska 

= jednej z polRlkich organizacji kobiecych w Pittshurgu -=====_====­= do grona gości z Polski, kiedy padła propozycja, aby 
55== tłumaczyć przY'byłym treść przemówień - niech n;e 

myślą, że jesteśmy tacy ciemni". 
§ A swoją drogą szkoda, 7.e nie tłumaczono tych przemó­
=:; wień. Były tam sława pełne miłości i uznania dla Poi­

ski. Można bowiem utracić język, ale nie zapomnieć 
o ~raju swych przodków. Spotykałem wprawdzie Judzl, 
użyWających piękniejszej polszczyzny potocznej niż my 
tu, w kraju, ale trzeba so~i~ zdawać sprawę z tego, że 
ta grupa ludzi szybko topmeie, "'<'ly rosną nowe pokole-

e: nia, nie znające już ani slowa po polskiu. =======-==~ = Do nich, a czesto do ich ojców, czy nawet dziadów, 
=== nie odnosi się wlaściwie termin „Polacy za granicą„. 

Urodzili się bowiem w innym kraju, postanowili z n ·im 
§ związać życie na zawsze, i w pierwszym rzędzie czują = się jego obywatelami. Część z nich wsiąkła taik dalece w 5 społeczeństwo amerykańskie. że nie pamięta lub nawet 

nie wie o swym pochodzeniu. Czy możemy więc ich na 
siłę zaliczać do Polonii, do owych 6-8, czy nawet 
13 milionów Amerykanów pochodzenia polskiego, jak to 
siedawno próbowaino obliczyć? 

Zycie każe skorygować i liczby i sam termin „'Po-= lonia". Obejmuje on zarÓV\"IlO tych, którzy czują s!e =-== 
§ Polakami, jak i tych, którzy będąc obcok;rajowcami in-= teresują się Polską jako krajem swego pochodzen:a. 
S: pielęgnują polskie tradycje i pragną poglebiać lacznnść =--===-~ § z Polską. A że Polonia amerykańska w takim układzie 

może wynooić nie więcej jak 2,5-4 miliony osób? '1'o 
Ę przecież na<lal miliony potencjalnych rzeczników pol­

skiej kultury, tradycji narodowych, handlu zagranicznel!o, 
bezpieczeństwa, nienal"Uszalności. granic i dobrego imie-
nia naszego kraju. ZBIGNIEW KLEJN 
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NIC BARDZIEJ NIE ~ 

WERSUJE OPINII SPOLE­

CZNEJ, NIŻ PROBLEMA­

TYKA RODZINY - MAL­

ZE:NSTW A, ROZWODU, WY 

CHOW ANIA DZIECI. KAŻ­

DA GAZETA, OGLASZA­

JĄC ANKIETĘ NA TEN TE-

MAT, MOŻE LICZYO NA 

MUROWANE POWODZENIE 

SWEJ AKCJI. SETKAMI I 

TYSIĄCAMI SYPIĄ SIĘ 

LISTY, PELNE ZWIERZEŃ 

TAK INTYMNYCH, ŻE 

SZCZEROSO ICH AUTO­

RÓW BUDZI WPROST 

ZDUMIENIE. 

Z KOLEJ(. SKUTKIEM 

NIEUSTAJĄCYCH DYSKU-

SJI, WYRABIA SIĘ W 

SPOLECZEŃSTWIE PRZE-

KONANIE, ZE WSPOLCZES 

NIE M1AMY DO CZYNIENIA 

Z NARASTAJĄCYM KRY­

ZYSEM RODZINY. 

PODEJMUJĄC TEMAT 

ROZWODÓW. PRAGNIEMY 

W TĘ ROZOGNIONĄ DY-

SKUSJĘ WPROW ADZIO 

TROCHĘ ARGUMENTOW 

RZECZOWYCH, WSKAZAO 

PE'WNE RZECZYWISTE I 

OBTEKTYWNE PRZY CZY-

NY, CHARAKTERYSTYCZ­

NE ZAROWNO DLA POL­

SKI, JAK TEZ INNYCH 

l(RAJOW. 

po 

Wieie ooń~ i§~ ~ 
wadizi badania zdatW!i&­
k.a rozwodów juiż od 

dziesiątków lat. N'ektóre da­
ne sięgają nawet Połowy 
XIX wieku. W Polsce roz­
wód jest iinstytu.cją bałI'dzo 
młodą. Star.sti 1udzie oomd~ta­
ją, że dJo roku 1939 nie mi.e­
Liśmy w tym za,k.resie jedmo­
litych pr-z,episów !Jll"awn:vch 
dtLa całego kraju. P!'la!wo 
mał:iień&kie datuje sie .z rok•u 
1945, a właściwie dooieiro ko­
d€!kts rodzinny, obowiązujący 
od 1 stycznia ub. roku oo­
sta wiił sorawe roowodów na 
właściwe; płaszcz:vfoi.;. wa-

wadzenia-~-razJWOd'li, «imlenn-ie ··--------------­

run;kując rozwiąza,rje mał-
żeństwa przede "C"v·szystkim 
interesem społecznym, nie 

.zaś sak1rameinta<Itną rzgodą czy 
odmową. 

kszta.ltuj'ł się nie pisane pi:a-
wa obyczaj<l'We. Niemniej, z 
braku hnnych materiałów, sta­
tystyki muszą nam wystar­
czyć. 

Dwudzieste miejsce na liście 
wskarzywaloby, że w Polsce n ie 
jest jeszcze źle ze FOpra wą 
trwałości rodziny. .Jednak da­
ne z jednego roku nie mogą 
powiedzieć nam ws zystkiego, 
musi.my rrw proces prześledzić 
w rozwoju. 

EPIDEMIA ROZWODÓW 

Kataoklizim w,ojenny WY'WO­
łaił na cał:vm świecie epide­
mie rozwodów. W naektórycl:! 
krajac:h wskaźni•ki w·zrosły 
o.a.wet 5-krotnie w 'POrówna­
n•i<u z rokiem 1939. W Sta­
onach Zjedno~zon:vch w roku 
1946 na !każde 100 oowart:Y'ch 

Rozwód 
SfJaityigf:ylk,1 tr0zwiodów WlPl"O­

W:a•dZIMO w Polsce w rokiu 
1950. T,rz·eba byłJo pocz,ekać 
pairę lat. zanim coś !Z nich 
zaczęło wyn1ikać. Dopiero 
ootaitn.imii czasy naz,boierało 
się dosyć mderiału. by socjo­
Iogowie i demoe:rafowie mo­
~li pod'jać pierwsze badan1ia. 
Wyuriki tych badań nie sa 
jeszcze szier-z-ej znane w soo­
łeczeństwde. ooinia wciąż 
kształtuje sie raczei n.a ,oood­
sta w ie emocii i jask·rawych 
przykład•ów, cytowamych w 
,polemikach prasowych. 

MIEJSCE W SWIECIE 
w roku 1960 Polska ze wskat 

nikiem 5 rozwodów na 10 tys, 
lud·ności znajdo•wała się na · 2<1 
miejscu wsród 2o8 krajów świa 
ta, objętych statystyką rozwo­
dów. Pierwsze miejsce zajmo­
wały Stany Zjednoczone ze 
w"'1<aźnikiem 22,5, drugie - Ru 
munia (20,J), 

sitatygtyki nie są dowod 
absolu~nym, uwZ&l dniają bó­
wiem tylko ile pąr Slę ro z­
w i o d I o, nie mówią natomiast, 
ile 'IE'CZ)'W'\śc ie się r o z e­
s z I o. A- wiaa-, że róż­
ny<;fl krajach są różne stopnie 
trullno.ści formalinego przepro-

mai!Zeńostw. notowanlo 4o ll"OIZ· 
w •o.dów. Niewątoliw:ie i Pol­
ska w iakimś stooni•U P1nze­
żyła tę epidemię, choć dowo­
dów na to w chwili obeC111.ei 
Iliie mamy, 

Po roku 1950 nasilenie epi­
demii zaczeło słabnąć. ale -
rzecz chai!'akterystyczna - t:vil 
!k.Q w kraj.ich, które ruie 
przechodziły w owym czas.ie 
burzliwych orz.em.i an soołecz­
no - gospodairczych. Znamien­
nym P<I'ZYkładem ;,est A·ustria 
k-tóna w '!'Oku 1939 ze ws.karź­
ni'kiem 12,4 T·OzWOd'Ów na 10 
!f;y;;, l•UIC:!Jności zajmowała Il 
mde,jsce w śwtlecie. zaś w ro­
ku 1960. DO w:Y'eaśniedu eo.i­
demii. wróciła do wskaŹilika 
przedwojennego i spadła na 
9 pozycje na liścde. Wyr;yrze­
dziłv ia w koleiności: Ru­
mrunia. Węgry. NRD. ZSRR, 
Ju .gosłzwia. f!'(iz:ie ilość 
w.odów w miniejsz:vrn 
w!ększvm stooniu stale ro­
śl'lli1e ora2 Dama 1 Sz,wec}a. 
gd7Je wsk.11.tnik wciąż jeszcze 
;est wysolci. &Y matyci;­
nlop spada. 

Talkie wyni.:kii onfa mogą 'być 
'PI"ZypadkOIWe. T:rzeba WY'SllJl.IĆ 
wniosek. że na·slilleinie rozwo­
dów ieSlt „Jlll1Z'.Y'Wileiern" kora­
jów szybko roz•wiiad11·cych 
się. 

w WYNIKU URBANIZACJI 

NOWA 
inicjatywa 
„Panoramy" 
Powiada prz;yslowie: ;,Cie­

kawość - pierwszy stopień 
do wiedzy". 
Przysłowie sliw.ierdza: ,,Każ 

dy człowiek p.ragn:ie jak na.i· 
więcej wiedzieć i jaik na.1· 
więcej posiadać". 

Te dwa ludowe powi1>­
dz<:mka natchnęłY nas myślą 
powołania przy „Panora­
rnje" Klubu Ludzi Cieka­
wych. 

• 
• • • 

nie przewiduje: 

WPISOWYCH 
FORMALNOSCI 
SKl..ADEK 
LEGITYMACn 
ZNACZKOW 
l PIECZĘCI. 

Wystarczy być 
kawym, żądnym wied2y 
r=rywiki, aby uzyskać 
wa członka KLC. 

• 
• 
• 

WYCIECZKI 
DO TEATROW 
WYPRAWY 
W NIF..ZNANE 
SPOTKANIA 

Z NAUKOWCAMI 
I LUDżMI SZTUK! 
ORAZ SZEREG INNYCH 
ATRAKCYJNYCH 
IMPREZ. 

Jeśli się będziesz nudzii. 
będziesz miał chandrę, nie 
będziegz wiedział co zrobić 
z wolnym czasem 
udział w imprezie 
Ludzi Ciekawych. 

J'UZ W PRZYSZŁĄ 

NIEDZIEL~ 

INAUGURACYJNA 
IMPREZA POD TYTUl..El\I: 

programie: 

ŚJ1Uierć w /Halawie 

BurzliwY ro7>Wój gospodarczy 
powoduje cały łańcuch prze­
mian w da.nym kraju. Które 
z ogniw tego łańcucha ma zna 
czen,ie decydujące w ,,kwestii 
rozwodowej"? Prof„ E. Rosscit 
w interesującym artykule „De 
zintegracja małżeństwa a roz 
wody" („Kultura i Społeczeń-

11two" nr 3/64), stawia te:u:, iż 
głównym czynnikiem jest urba 
nizacja. Dokonując skompliko­
wanych obliczeń, na przytacza 
nie których nle mamy tutaj 
miejsca, autor dochodzi 
lW·niosku, iż mimo szybkieg-0 
wzr-0stu liczby orzeczeń rozwo 
~wycll za.padłych w są.dach 

(od 11 tys. w r. 1950 do 18 tys. 
w r. 1962), wskaźnik rozwodów 

Odczyt prof. dr Andrze­
ja. Nadolskiego 
Zwieiba.nie eksporzycj! w 
Muzeum Archeol.ori~-
111ym i Efmogra.fieznym 

{Dokońc-renie 21e str. 1) 

sekc.H zwJ.ok. Dwa. pęknię­
cia kręgosłupa, 9 złama.nyPh 
żeber, uszkodzone płuca,, 
pęknięcie kości miednicy, 
pęknięcie nerkl. 

Pod nogami poczułem ka.­
myki pobocza, miękką, wil­
gotną ziemię, ka.mienie. 
Przysiadłem się do lmbieiy. 
Kobiet.a. pilnowa.ta syna., 
b a m b r Y c h a, jak mówila, 
aby po szkole nie poszedł 
uganiać się z kolegami, tyl­
ko pilnowa.I domu. - Tyle 
roboty przed świętami 
sk.arżyla się - a ten gama 
po Mała.wie, nic go to nie 
obchodzi. Zie są dzieci, nie 
usza.nują rodziców, t.t.k.ie ie­
r.a.z wych<>wa.nie. 

- Kiedy pa.n tak st:lł i 
dryphił, to mi się niedobrze 
zrobiło. O n a. t.a.m leżała. 

- Jak to się stało - spy­
ta.Iem. 

- Ja tam nie wiem, nie 
było mnie przy tym. Ale lu­
dzie opowia.dali •. Jak w Rze­
szowie Jest targ, t-0 d u ż o 
jcźd7.J. Była ciżb'I. n,„ przy­
stank11, . pekaes wysa.ilził In• 
dzi i zawrócił. Ja.k zawra-

. cal, w t,am na końc.a wsiadł 
milicjant. Jak $ia.n~I na. 
przystanku, w s 'L y s t t. t e 
się rzucili do wej~d:i. Jesz­
cze n i k nie w~i Mil, jak • 
krzyknęła Tańcula Mada. -
Ludzie, co robita, ta.m ktoś 
leży! - ,i zaczęła rooganli~. 
Szlo to niespo1·0. ho ludzie 
si~ jeyzaze c iż b i H. J'Qk 
zrobiło się luźno, l~i.a.la 
Gargał~ Katarzyn:\ z Kl'lMl'Z­
kowej i już widać by1'o, że 
nic z niej nie będzie. -
Kariofle mają dzisiaj przy­
wieźć, sad'ilenialti, to ł1'2.aba · 
się będzie zakrzątnąć - !lo­
dala bez związkn. 

Opowiada.nie, wzbogMOne 
Mczegółami,, było zadnwia-

Jąoo dokładne. Pr2edstawl­
ł'"m się, kobieta p.)wiedziala. 
,swoje namwisko. Obejmowa.­
ła. rękoma buty z grubej 
skóry, podbite p.:><lkówk,1mi, 
sięgające połowy ły1lek. Na­
zwJsko miałem w swoich 
nooW!otk.ach. Kobieta była 
wtedy n.a przystanku, w 
tłumie, który za.d,~pt~ Gar­
&ałę n.a śmierć. 

ata.rzyna GM'gala Pl'7Y· 
szła do M.a.lawy, a.by 
poJeehać na targ. Do 

mal11Jwskiego pe.kaesu zdąża.­
Ją ludzie z Chmielnika.. Wo­
li Rafałowskiej, Kraczko­
wej. Stąd do &eszowa tyl­
ko 7 kilometrów, a.uwbus w 
obie strony kosztuje 6 zło­
t>'clu. Z Wol,i Rafa.łows1dej 
już 18 złotych. 

- Jak się ma 18 zło.tvch, 
to człowiek chce do miasta 
pojechać i 7..akupy zrobić -
powiedziała inna kobieta, 
spotkana. przy geesie. W 
punkcie skupu przed śwh;­
ta,mi d.Biwa.U za jajka 1,20-
1.:łO zł, n.a targu płacili JM> 
l,50 zł. - Trzeba sobie tak 
w y k a r k u 1 o w a ć, żeby 
się autobus zwl'óeił. z Wo­
li się nie opłaca, więc każdy 
leci do Ma.la.wy. 

Ma.la.wa jest punktem zbor 
nym przy wyjazdach na. ta.rg. 
Do wsi tej, 1'07Aliągniętej na 
5 kłlometraw wv.dłu:l szosy 
ciągną te-.i ludzie z innegt) 
powodu. - Z ł e przyciąga 

powiedział mi jakiś pt•wia 
towy metafJzyk. Bo Mabwa 
ma złl\ sławę - jeszaze od 
austriackich czasów. Miej~co 
wi stara.ją się zganiać to 
złe na przyjea:dnych, pie­
JęgnuJI\ jednak tradycje. 
Idąc wzdłuż drogi remonto­
wa.nej z funduszów groma.liz­
kich, nasłucha.Iem się o słMv 
nych zabija.kach, pijakach, 
złodziej~ Jeden z nidi. 

J,ęco;nłar, zna.ny przed piet'lY 
~"Zą wojną światową na. ca.­
lej Rzes2-0wszczyźnie wsła­
wił s;ię tym, że gdy policja 
przyszła do jego domu, za-
1-i>żył na. siebie worek, usm.i­
rował gębę ziemją i !ldawa.ł 
żebraka śpiewając załobne 
kantyc:zki. Ponoć miłosierni 
stróże prawa dali mu ja.1-
mużnę. Tera.z są i ~zieże, 
są bójkł, wszystko Jednak 
nie na tę mityc:z;ną skalę. 
PF-Okura.tor, choć ma z ma.­
lawie.ka.mi sporo kłopotów 
n.ie mówi o bandytach, mó­
wi o chuligana.eh, me używa 
słowa zlodrz,iej, łooz złodzie­
ja&ek. 

Takle więc mam tło, nie 
wiem tylko, który z czyn­
ników jest istotniejszy. Nie 
widzę egzotyki, choć usiłuje 
mi się ją sugerować. Widzę 
obraiz p~ecięiny, ta.kże wte­
dy, gdy zastanawiam się nad 
psycholo&'ią tłumu. który 7a­
depta.1 kobietę na przystan­
ku autobusowym. Ważniejsze 
Bą fakty. Cała ta sprawa. 
wcale nie staje się mniej 
drama.tyczna jeśli obedrze się 
ją aż do nlich. 

•ysflr.o wyglądało tak. 
ja.k opOIWiaifala. kobie­
ta sied'iląea n.a pryźmie 

ka.mieni. Tak i jednocześnie 
iruw.JJej. Kobiety (bo wśród 
80-<llSoboweg,o tłumu więk­
szość stan,owiły właśnie ko­
biety), zebrały się n.a przy­
stwnku na.przeciw ka.pliczki 
i Ctzek.a.ły n.a autobus, który 
mia.I je 7,a,wieźć do Rzeszo­
wa. O godzinie 7.55 autobus 
nadjechał. Podobno kierow­
ca zatrzyma.I się o metr, 
czv dwa. dalej niż 2lWykle, 
tłum ruszył„. Ki!oka.dziesiąt 
sekund i byt.o po wszystkim. 
W cią1n1 tyeh kHkudzies,ie­
eia sekuod. kilka.dziesłąt pM" 

butów J)l'2eszło po Garga.Ie. 
(- Ja nie rozumiem - zdzi­
wiła się kelnerka. w rzeszow 
skiej kawiarni - jak oni 
mogli nie czuć, że idą po 
m i ę t k i e m). Po minucie, 
może po dwóch, kiedy było 
już w-iad<mio, że z Garg.Uą 
jest źle, ktoś pobiegł za.dzwo 
nić po pogotowie i milicje 
i wtedy kierowca powiedział, 
że autobus me pojedzie. -
Co ta.in baba - krzykillął kt.oś 
z tłumu - jechać oo.lej, nie 
mamy ezasa! 

I d·ałsze fakty: auiobusy 
z Ma.la.wy do Rzeszowa kur­
sują oo 40 miinut. Ten przy 
którym rozegrał& się tra­
gedia, był pusty. Siedzieli 
w n-im tylko kierowca., kon­
duktor i milicjant. W~ysev 
by wsiedli, bo w dni tarao­
we kierowcy są tolNancyj­
ni, pochodzą z tych stroo i 
wied7<ą, ja.k ważną rzeczą 
jest ta.rg. Nie ch-Od7..iło w;.ęc 
o wejście do autobnsu, nie 
chodziło też o siedzące mie.i­
sca. bo do Rzeszowa Jed7iP. 
się 15 minut. O eo wii;c 
chod7jło? 

p,rizemiemyłem malawskl\ 
drogę w tę i z powrotem. 
Przeszedłem 10 kilometrów, 
rozmawia.Jem z wieloma. ludi 
mi i nie uchwyciłem moty­
wu. Najprzykrzejszą r-O'Lmo­
wę miałem z chłopcamł 'wra 
ca,ją.cymi ze szkoły. - Ma.­
lawskre ladzie to są cha.­
my, 57Jkoda ukrywać - :u-­
konkludowali. 

Na jednego z łyeb ehłOlk 
ców czekale. kobieta siedzl\­
ca na pryźmle kaimienł. Poo­
szedł do niej, dostał w pysk 
I zaczął lament>cnvM. 

Przy przystanlm t18taiwiła 
się kolejka.. Stanąłem jako 
ostatni. 

JERZY KAT..&R~INSKI 

w rozbiciu na miasto i w1es • 
pozostał nie zmi=ioiny na p:r.i:e 
strzeni minionych lat pięlma­

stu. Wynosił on stale dla wsi 
1 - 10 tys. ludności, zaś dla 
miast - około 11 na 10 tys. 

zatem - cały przyrost bez­
~lędnej liczby rozwodów jest 
wynikiem szybkiego powiększa 

ma się ludności miejskiej. 
Stąd zaś wnW.Sek następny·: n.ie 
poglę bia się ani nie 
kryzys rodziny, lecz 
wzra.sta liczba ludzi, którzy 
narażeni, są na popadnięeie w 
sytuację kryzysową. 

Jakie przyczyny sprawiają, 

że w miastach utrzymuje się 

tak wnoka atopa rozwodów, 
jak owe przyczyny odkrywać i 
jak im przeciwdziałać - o tym / 
w następnym M'tyR:ale. ~ 

Przegląd 11.istoeyc.z.nyeh 
film6w. 

(WSTĘP BEZPl..ATNn 

NIE ZEPSUJ SOBIE NIE­
DZIELI, NIE STRWON WOL 
NEGO CZASut 

Bo jak mówi poet.a: 

Nieraa: czas trwomsz; 
JQupiłbyś go potem 

Ale już przyjacielu 
nie opl~ zlotem.. •• 

JULIAN BRYSZ 

---------------... 

GRAflKIP 
Zgo?nie z .zapowiedzią, wśród Cz~ów, którzy na­

deslah koleine .k<Upony, :rozilooowaliśmy ocygilnaiły u.­
mieszcz01nych na łamach ;,Panarahi~ grafik. 

W wymi:ku I-OS-Owania poszczególne prace ołftymujir, 
I) Sllain.isława Tad~ska - 'l'omaszów; aL ~ 

wa 1/15 

I 
2) Gl'Myna Justyńska - ł..ódź, At. I ~ 5/ł5 
3) J. M-Ollldrzyk - Łódź, ObY'W'atełsk'.8. 36/Z'J 
!l) Elżbieiia Kapusta - Lódź, Obc. Sta.tingmdu 33/.12 

I-=
~ 5) Anna Rowińska - Wieluń, ul. Zeromsldego 9 · 

6) Halillla K.azukowska. - Lódź; 'Ili. Zachodnia 19(18 
7) Jan Koohaiiskii - ł..ódź; ui. Wróblewski~ 59/32 
8) Szymon "'udkow&ki - Łódź. uL Rewołueji 1985 r. 

nr 19/2 

I 
~o ~biór .gr~k Fosi.my z.gł~ si-ę do IJ:edakcji 

„Dz~"tl'llilka Lod21kiego ; Piotr'kowska. 96, ll1I p. do bi· 
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i ~~~:~~~~~z, ALE 1 ROCHĘ INAczEJ] Nie to samo 
~= o li .)ć'dnc-g(• z Cz~·telników otrzyma.Iem onegdaj list, w którym .ta- Jak.i był powó.d takiego postęJ><>wa.nia Witkiewfoza? Zborowski gubił się ~= 

rz.icono mi, że ta.k a.tra.kcyjnego tema.tu, ja.k „Sza.Ieńs~wa Witim.- w clomyslach, p1Jdw.as kiedy wiad&mość o nowym kaprysie aut()I"a „Turno-
§ er.go"' 11.fo roo:V'inąlem w pełni, p<>przesta.jąc na usprawiedliwieniu ra Mózg&wicza" lotem b!yskawicy przeleei.a1a przez cale './..a.kopane, IM>Więk- ~ 

się, iż trudno w kilkunastu zdaniach dać portret niezwykle inte- sza.j.-,c legendę tworząca się dokoła jego osoby. 
§:! res!Jjąc~j i psvchic7.nie zfożonej postaci aut.om „Persy Zwierwn- ~-: 

towskaja" . Chętnie więc powracam raz jeszcze do wspomnień o nim. J a OSQbiścle - ja;k już wspomniałem - znalazłem w nim człowieka _ 
5 Fama głosiła, że jest on ekscentrykiem, or} ginałem, ba, n.a.wet pozerem. zupełnie D<trmalnego. be-z ciąg<>tek do ekstrawagancji. Tyle tylko, fo :! § A ty1mizasem w stosunku do mnie oka.zał się C'Złowiekiem niezwykle skrom: lubił opowiadać mi swoje niezwykle fantastyczne wid7.Jadła senne. § 
= nym i miłym w obejgciu. Jednakże bezsprzecznie musi.a.Io w_ tym tkw!c Często były one te&-o rocl7.aJu, że przy ich dra.styczności bladły n.i.j- = 

coś :;: pr~wc1y. skoro widu pamiętnikarzy, pisząc 0 nim, podkresla tę włas- ba.rdziej niesamo'h icie erotyczne fragmenty jego powieśei „Pożegnanie 
nic jego „ekscenir;vczno-ić". jesieni" i ,,Nienasycenie". Powieści o szmegótach bardzo nainralistycznycb 

Można by prleprowa.-Izić tu pewną a.nałogię między Dim, a słynnym pr..iy nieprawdopodobnie fanl·astyw.nycb zesta.V1.-ienia.cb, a więc cechaeb bli-
dziś malarzem his.tpańskim, Salvatorem Da.li, twórcą wielu dziel o wy.so- skich surrea.l.izmowi; tak charakterystycznych dla jego prac Lite1·a.ckicb, 
klej wart~ci a lak szokujących swymi chwyta.mi formalnymi, jak eksc~n- mniej nat1>miast dla jego malarstwa. 
tryczny jest oo sam osobiście: a Salva.t-0re Dali troskliwie poosyca legeo- Warto tu dodać, że Witka.cy nama.lował właśeiwie niewielką iJ.ość obra-

dy, tworzące się ookoh jego osoby. I tak np. w swoim salll!Die, przezna- zów kompozycyjnych, natomiast mnóstwo port.retów z n.a.tury. Te osia.tnie 
czonym na pr.i:yjm1>wa.nfo przyjaciół, trzymał na łańcuchu... byka. W ba- - w których połrntują reminiscencje secesji - intrygują n.as swymi r.Y.i:-
senir, prze·d swoim domem poumieszcr.ta.ł manekiny, spra.wia.jąee niesa.mo- ma.itymi cyf;a.mi i znaka.mi. oznaczającymi pod wpływem ja.kich podniet 
wite wraicr>ie totJit>lców itd. Dziwactwa te, szeroko ko1JJJ1ent.ow<LDe w pra-- ohrazy <>we został7 wykonane: alkoholu, nikotyny czy różnych narkotyków. 
sie, powiększają popularność artysty. Os&biścL in.am wrażenie, że była to intryga, mająca usprawiedliwić ni.e-
~ itltiewiC".l ni„ był ai tak ba.rdzo ek.seentryczny. Niemniej i cm rówmez sammvitość ujęcia portretowa.nej osoby. 

5 słusznie uch.-Odzil za or~ginala. Ile w dziwactwach jego było sprn9ta.niczn„j Chciałbym tu wyjaśnić jeszcze tajemnicę. Ja.k to się stu mogło, te 5 nonszalancji, a ile sztucznej porzy? Ile było wynikiem skłonności do efek- Witka.cy, klóry właściwie ba.rdzo rzadko wyjeżdżał z Za.kopanego, stał się 
§_ ciarshva, ile zaś wypływało z jego filmoficzneg-0 stosunku do świata.? Trud- głośny w całej Polsce, jak-0 że popularność artystów i pisarzy w owyl'łll 

no mi na te, odnowiedzieć z całą pewnośeią, ja.ko że Witka.cy był indywi- cza.sa.ch rodzil.a sit: pr.tede wmystkim w wa.rszaiwskiej „Zieml;ańskiej" i w 
=========_=~: dua.łnością nil.'2wykle z10;;011ą. Faktem jest jednak niezbitym, że w swoim kawiarn.ia.ch krak-0wski1lb. postępowa.ni.i bywał oz<;sto wręc:i: niezrCYi;um.ia.ły, a na.wet nieobli<l'La.lny. Otóż d{' Za.k-0pa.negn przyjeźdża.ła WÓWC7AllS cała kulturalno-a.rtystyczna 

A oto pr.tyldad; Polska. Obok Tetmajer.~. odchodzącego już wtedy w cień, stałymi g-0:Sćmi 
Lączyła. go wieloletnia przyjaźń z twórcą i dyrekt.Olrem Muzeum Ta.- restanra.c,ii i\.a.rp1>wicza. (której werandę zdobiły świet.ne karykatury Siehnl-

h-xańskiego w 7..akopan•:i.m - Zborowskim. Jakież więc było zdziwienie kgo skiego), byli Kasprowicz, Makuszyński, malarze Ja.rock.i, Kamocki, Rafał 
ostatniego, kiedy pewnego razu o,trzyma.ł oo Witkacego list, zaadresowany Malczewski, kmnpo:zyboc Szyma.nowski, słynny aktor Frenkiel i wielu, wh•lu 
„Firm.a Zbetrowski w Zak<>panem": „Nada.wca. komunikuje, że lista. je!l'O innych. Kto zdollyl popul.arn()ŚĆ w Zakopanem, siłą rzeczy stawał się mod- ~==-: 
przyjaciół obejmuje tylko stu, a ponieważ ostalnio przybył mu nowy przy- ny w całym kra.Ju. I to też w pewnej mierze dopom0:głi> Witkiewiczowi 

§ ja.ciel, zmuswmy jest skreślić z niej „Firmę Zborowski". I - 00 za tym zd<>być mzgios. Przede W5'2ystkim jednak stało się to d7..iękl walorom jego 
§= idzie - zrywa z nią wszelkie stosunki". znakomitych„ OTY,ginalnych i prekursorskich dzieł, głównie sztuk teatra f- S 

Zborowski opt>wia.dał mi, że myślał, iż list J><m'y7.szy to jCIS2',Cze jeden nych, którP liwięc?, swć-J renesans, odkryw.a.ne na. u.owo i grane z powo- = 
5_ tart Witkacego. OkarLałc się jednak, iż ów potra.kt.ował swoją decyzję na dzeniem na wielu scenach. ::_:_ 

seri-0 i Jlf".łY da.l~zvch spotkaoia.ch nie dootrzegal więcej osoby sweg() da.w­
§ neb"O przyjlU',iela.," Za.norowa.I: M. JAGOSZEWSKI E'. 
;::;DlllUlllllllllllllDUDlllDUHIHUllllUllDllllllllllllllHllHUlllllllllllllllllllHIUHOlllllllllllDllllillHIIlumtlDDUlllllURanmm111U11AllHOIDllllÓllllHllllUHllllllHllllDIHllllllllHlllDIHlllllUUlllllHllURIUllllUlllHIDllllHlllllli 
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Mimo 1~ l'tn!a modY kobleceJS 
nie uległa zmianie (nadal oba-a 
wiazuje futerał prosty, lub roo:; 
szerzr-ny dołem, luźny alooa 
p.rzyl~gający d-0 ciała), t<> jed-:S 
nak styl nowych kolekcji jest: 
inny niż dotychczas. Latwo ro; 
dostrzec choćby na podstaww; 
zywej kolorystyki, nowych a 
szczegółów ubioru (z~laszcza; 

Jak dl ugo ży1·ą? 1 fą~~ fi oceanów 
Sprawa dlugvśol tyola ~ 

ezególny~:i ga.tunków zwte­
rząt z dawien dawna stanowi 
fomait za.interesowania ba.<Ja­
czy i tych wszystkich, których 
interesuje żywa przyroda. Nie­
stety, wiele raportów na ten 
temat opiera.no o obserwa.coje 
ogrodów wologicamych, gdzie 
zwierzęta żyją w warµ:nka.ch 
różniąeych się od naturalneeo 
środowiska. Dla jednych gatun 
ków :llycie w niewoli spnyja!o 
długowieeznoścl, dla innych 
natomiast było powodem skrń­
cenia normalnego cyklu i.y­
ci<>wego. W ogrodach zool.ogiC'.Z 
nych bowiem zwier.1.ęm otr.ty­
mują poka.nn ró:imiący l"i~ 
czę.sto od zdu.bywanego na 
wolności i wystawfa.ne są na 
choroby, z którymi Die stv­
kały się w swoim natural­
nym środ<DWisku. Z drugjej 
natomiast strony otoczone s~ 
opieką i troską, która i'l;oluJti 
te stworzenia od kh na.turai­
nych wrogów i pasożytów., 

SystematyC'J',ne bada.ula i 

Nawet tri~ zoologowJe j 
twierdzili, że słoń dożywa Jtu 
lat. Tymczasem przeprowadzo 
ne ba.dania wyka.wy że naj­
starszy, żyjący słoń ma. 7,a.lec1-
wie 69 łat, 1,1. kilka innych ok" 
zów po 60. Nie wyklue~ sJę 
jednak, że podobnie Jak I u 
ludzi, P06Zm:egól:ny osobnik do 
żyć może Matuzalemowych 5'.o 
lat. 

Legenda dtug-OWleeznoścł z 
11pod<>baniem fa.woryzuje od 
dawna żółwie i prasa przym.r 
si raz po raz wiedomo6ci o 
tym, że rybacy zła.pa.Li w sieć 
żółwia, który miał tabliczkę 
przyczepioną do skorupy, a z 
inskrypcji umleszc:ronej na. tej 
tabliczce wynikało, że ten 
właśnie żółw około 3 ,tysięcy 
I.at temu - jako mł<1dzienlec 
przechadzał sic: po ogroc1ac'1 
chińskiego cesa.1'7..a z dynastii 
Ming. Tymczasem badani:t 
przeprowa.dzo.ne na Mlwiaf'h 
;iyjącycb na wyspach Galapa­
gos wyka11.aly, :;l;e niektóre osob 
1;lki liczą ok. 150 lat i .i:~ nie 
ju~t wykluczone, a.by mog·Jy 
dożyć ok.. 200 lat. I na. h·m 
koniec. 

Tabela dług-0wieez.ności nie­
ktfirycb gatunków stwier1rn. 
że w grainicach od ZfJ do 30 
lat żyją: kot, ropucha, oies 
i maiż. W gra.nica.ch do 511. 
koń, homar, wielnryb, orzl'ł i 
szympans. Powyże,j 50 lat źy­
ją: so·wa, węgorz, sala.ma.nrlrn 
olbr.7.ymia.. krokod~'l. pcli~an i 
lmndor. Sto łat l więcej osią­
ga.ią więc tylko zólw i C7łll· 
wiek. Rejestry długowier:7.no.'­
ci lurlzlr)ej notują OSi>lmiici. 
które osiąga.ją na.wet wiek 
-0d 146 do 169 la.t. 

!REDAGUJE t.ODZKI KLUB SZARADZIS'l'OW PRZl' LOKI 
KRZYZOWKA PREMIOWANA lt KąlĄZK.AMI 

POZIOMO: 1. PTomienlotwór Machina z !)ara.nią gł.ową. 25. 
czy pierwiastek chemiczny. 5. Modny ostatnio doda.tek 'il.o ko 
Na kotlety lub IJieczen. 10. szu li. 26, Wil<t dla kanarków. 
Ciśnięcie, r:r;ucen!e. 11. orna- 28. Siat.kt>wana tkanina opa­
ment w kształcie styli:iowanej trunkowa. 30. Japońska żywica. 
róży. 12. Stolica Mar<>ka. H. 32. Nerwowy skurcz. 
Miara jubilerska. 15. }'łyta na „BlE\ll" 

W pewnej instytucji oo­
wstał spór, czy czasowniki 
„dyskutować" i „oolemizo­
wać" znaczą to samo. Jedmi 
twierdzili, że pierwsizv w 
kai:dym wypadku można 
zriMąpić drug-im i ojwrotnie. 
inni wyczuwali różnice zna­
czendowe. choć nie o<1trafili 
ich srp,recyz.ować. Kto miał 
r.a 0cję? 

Aby odPowiedcieć na to 
pytailloie, przyjrzyjmv się 
najpierw ;r,:i.aczeini;u rzecz<JW 
ników „dyiSkusja" i .. oole­
mika" w świetle „Słowni­
ka języka polsk:i:«gv" PAN, 
„Dyskusja" to ,.ustna lub 
pisemna (przewi:żnie t>Ubló.„ 
c7.na) wymian.a zdań na ja­
ki> temat, wsp6Ine rozpa­
trywanie jakiegoś z.aeadnde­
:n ·2 oa zebrani'u lub w 'PI'a 
'ilic, dysouta; wym1i~na zdań, 
rozmowa". „Dyiskutować" 
znaczy .,podd!!lwać co.ś ood 
dyskus.Ję; prowadlz.ić d:vsku­
sje, rc.zmowe". 
„Polemikę" określa się 

·jako „spór publiczny, prze­
ważnie pisemny. na temarty 
J>Olityczne. 1iterackoie ito.". 
,,Polem1izow.ać". to .,prowa­
dzić spór słowny 1ub pisem­
ny, brać udział w polemi­
ce; dyskutować z kim. ma­
jąc ocJ.rębn.e zdanie. zbijać 
czy je aTgumenty". 

A oto kilka przykładów 
uzyola b,tere3U.iacych nas 
czasownrl.ków: .,Nie chcę z 
panem dyskutować. bo co 
głowa, to rozum. ale mam 
przekonanie, iż dysklllsja 
op.inii ndie zmienia" ... DY19ku 
towano gorąco o Litf'raburze. 
sztuce, oo!ityce i uoośledrz.e. 
ni u initelig•:n ~j i". 

„Znam niedociaenięcia 
usterkd mej pracy i nie 
oimiE'liłbY'Ill się polemizo­
wać z o~en.ą kryty=a. !!d:v 
by ta nie zewie;rata błęd-
nych sformułowań". .,Z 
Kuźnicy (kołłątajowskiej) 
sypały się J:Yh1ma oO'lemJirz,u­
jl!ce z ludźm.i 7Alsad odmie1n 
nycb, chłosz~c oodłych ; 
gh1picij1". *l. 

Na p0distawie nodainivch 
wyżej def.1nicH i orzvkła­
dów dojść jlll.Ż łatwo do 
wnioSku, że dy.oikrusja może 
być ro7'mowa ludzi o prze­
ci wnycb 0011;ląda~h. ale mo­
że być talde DOkoiową wY­
mialllą vii:ń, uzi.1pełnieniem. 
rvzwij~ni Em C?.V przviaz­
nym pro~towanfom ooela­
dów wyrażonych orzez roo­
mów~ę lrub r "zemawia.ia,_­
go. Polemika ngtomiast. to 
zawsze wym1'ana ar~um<t>n­
tów tyl"Zleciwników. ludzi l"P­
prezen•buj!ll~ych oimienne 
u-osi<l'Wy hib sady (n.i0e dar­
mo „J>Olemik~s" znac;;Y oo 
grrecku „ WO]O'Wlll'i "ZV • a 
.. poJemid~o" - wal~ze). 

Pro..zę także zwró~ić 'U'W'a 
~:e. że wyrazów „dyskusja" 
i „dyskutować" użvwia siie 
nieraz w żydu co'lziennvm 
w stosunlt·u do rzeczy bta­
hych. „Dvskutuj-eomv właś· 
ni-e, jakii kolor mebli be"'~ie 
Ji.a fodo:iwiedni e jf·ZY". „Dy­
s·kutu iem:v, )'!::17-i'e D09tawić 
telewizor". Wiemy, że w fa.­
kich wyoodlkach nd,p moi11a 
t:>O\>riedzdeć „oolemiz.uiemy" 
~hećbv ooobY rozmawiajacf' 
miały odirębn'E' zdania. Po­
Jem'zuie sie ty~ko w SP!rn 
wa~h ważn,rch. 

H. BODAJSKA 
-> Przykłady ze ,.S'&wnL 

ka języka pol1lkie1?0" PAN. 
Listy nadesłali r>JJ.: „An~l 

fa.beta", I. Jakubczak, K. 
Chyliński. Dzie1<uje i J)ro­
r.-z.e o cieroliwf>Śc. 

butów). innych fryzur itd. 5 
Nov.•a moda przedkłada suk-S 

nie ponad garsonki i kostiumy 5 
- żadna Jednak kobie.ta pra-a 
cująca nie wyrzeknie s1e ub10-:: 
ru dwuc:zęściow~go przede a 
wszystkim z uwagi na. jego wa; 
lory praktyczne. I tworcy mo-5 
dy wiedzą o tym doskonale. : 

obserwacje na temat długości 
7.ycia po5'2czególnych gatun­
ków położyły kres wielu legen 
dom i nieuzasadnionym twier­
dzeniom. I tak np. niektór~y 
p1>dróżnicy t pisarze twier­
d·~ili, że święte krokotlyle w 
Indiaeh tyją p&nad 200 iat, a 
tymczasem systematyczne ba.­
dania wykazały, że najstarszy 
krokodyl-aligator, który żyje 
w drezdeńskim ZOO ma ok. 
60 lat. Podróżnicy, któr.f.y 
skłonni byli szczegolną dłtigo­
wiecznośclą obdarnć pz.pu;;t. 
dając im do 1011 ia.1 ŻY<'ia. -
równi<:.i: musieli zrejtert>wać 
przed faktami. Wst>ólczesne, 
systematyczne had„nia ormto­
logic-zne wykazały, że najstar­
szym znanym, żywym ptaki~m 
je.; t sowa, licząca 68 lat, m-zeł 
w wieku 55 lat. kondor mają­
cy 52 lata i pelikan 'il-letni. 
Wśród na.jsta.rszych ptaków 
nie znaleziono ani jednej pa.­
pugi. 

Jak wil!C wynika z badai' 
nad wiekiem ssaków. ll'\.<łów, 
ptaków i ryb - człowiek d.\\­
je się wyprzedzić .t~lk~ me: 
którym !l'a.tunkom zotw1, a 1 
tu na świecie żyje jeszcze 
kilkan:i..ąeie osób, które podl 
względem długonviecznośoi nie 
'Zamierzają ustąpić na.wet ' 
źo?wi~. 

głowicy kolumny. 17. Postać z 
„Faraona". 18. Nocny relaks. 
19. Słup do podaoszenia żagli. 
21. Pniak z korzeniami , 24. 
Głos męski. 25. Eks-sfudent. 
27. Wodorost morski zawiera­
jący pektyny. 29. , Zgłoska. 31. 
Rewolucjonista fran.cuski zamor 
dowany przei Charlottę Corday. 
33. Stado tarpanów. 34. Róża• 
necznik. 35. Koszulka. brZ-OZY· 
36. cenny naszyj.n.ik. 37. Kło­
pot w nosie. 

Rozwiązanie zadań z dn. 27. Ili. i 3. lV. 1 SGS r. 

w nowych kolekcjach )"Yste-§i 
pują wiec 3 tY'PY kostmm?w­
(obconle granica między kostiu-; 
mem a garsonką ginie): 5 

1) żakiet krótki (długość doi 
kości biodrowej). lekko dop.\1-a 
sowany, często reglanowy_ zP.; 
stójką lub małym kołnierzem,: 
0 za.pięciu jedno lub dwur~e-: 
dowym, często z luźno za.t>le-5 
tym paskiem. stebnowany lub; 
łączony z dwu kolorów tej sa-; 
mej tkaniny. Spódnica prosta a 
lub lekko poszerzona dołem = 
Szyje się z tkanin gładkich lub:S 
o małej fakturce pileciooki al-:S 
bO płótna. i 

2) Żalciet dług! (ipo2la biodra). e 
lekko dopasowany, z fantazyJ•:S 
nvmi kla,pami i wszytym ręka-= 
wem. żakiety dWUGzędowe tego$ 
typu występują często ze sp(>d-:S 
nicami w fałdy lub pllsowanv-5 
mi (charakter mundurkowy). § 

3) żakiet-bluza, z karezklem S 
f mankietami. o zapięciu dwu-:! 
rz~owym lub na zamek błYS· :S 
kawicZ111y. Spódnica prosta . ; 
często z pionowymi kieszen!a-= 
mi. Kostium taki ma charak-5 
ter wybitnie sportowy. E 

IWONA E 

Pooobn,ie nieuzasadnione 
twierdzenia. przypisywały szn.e 
góln;i, długowiec:zność słoniom. 

H IJ o R 

Cbyba się starzeję. 7..abawki nie sprawrn.1ą mi jłd 
dości co w aeszłym roku.. 

PIONQWO: 1. Ozdobna tka­
nina dekoracyjna. 2. orobnY 

\ kamień drogowy. 3. Mia.sto na 
Jawie. 4. Lotniczy lub serca. 
5. Płyn owocowy. 6. Górna 
c.;ęść kielicha. 7, Miasto w 
Afganistanie. s. Olejek różany. 
9. Słodki ziemniak. 13. Chmu­
ra kurzu. 16. zaćmienia powta 
rzające się co 18 lat i 1_1 dni. 
20. Przebiegłość. 21. Na3młod­
szy st.an Indii.' 22. Futerał na 
broń. 23, wiszące łóżeczko. 24. 

JAN SZTAUDYNGER 

KOREKTA PRZYSLOWIA 

Nagrody książkowe 
prawne rozwiązanie 
dnia 27. III. i 3. IV. 

za po­
zadań z 

br. wyło-
sowa.U: 

1) Adam Kra9ka., Ló•!Z, 01. 
Si.enkiewic7.a 31. 

2) Jadwiga Fijałkowska, To· 
maszów MM:., ul. Waryńskie­
go 47. 

3) Julian H<>rłowicz, Łódź, 
ut. Wschodnia 29/4. 

4) Mirosław· Kurnatowski, Kut 
no, ul. Sowińskiego 4. 

5) Zetl()n Gaworslti, Lódz, ttl. 
Urzędnicza 8. 

6) Jerzy zacharsk.i, warsza• 
wa 36, ul. Stępiiiska 52-a. 

7) Jerzy Kotyński, Piotrków 
Tryb., ul. Sienkiewicza 24. 

8) Wojtek Rydel, Konstancin 
k. W-wy, ul. Kraszewskiego 1. 

9) Janina Ra;inert, Łódź, uł. 
SdSnowa 15. 

10) Benedykt Turczynowic;i:, 
Aleksandrów k. Lodzi, ul. Piotr 
kawska 29. 

11) Andrzej Zołnowski, Lódż. 
ul. Narutowicza 91. 

l?.) z..fia )Nitt, Łódź, ul. Abra 
mowskiego 16. 

13) Franciszek Lllkaszewicz. 
Pabianice, ul. Rzgowska 41. 

U) Helena Lukowska, Łódź, 
ul. Podrzeczna 9/ZO. 

15) Zbigniew Maciejewski, 
Zd. Wola, ul. Wąi<ka 11. 

16) Bronisław Kles7cz, Dusz.. 
niki-7.drój, ul. Zdrojowa 38. 

17) Jan Tarnt>wski, Pal>ianice, 
ul. Marchlewskiego 1.. 

18) Krystyna Stasiak, P'iotr­
J<ów Tryb. ul. Słowackiego 30. 

19) Romualda Kaczorowska, 
Łódź, ul. P.nczka 7. 

20) Stanisława rglicka, Skier­
niewice, ul. Sienkiewicza 8. 

TYM, CO WYBRALI „WOLNOSC"' 

Lepie; w domtt sied.zieć w pa.ce, 
Niźli tęsknić po Itace· 

Z FILOZOFII PRADZIADOW 

Rmz poglaskać, raz wybić 
Do tego 'sluży kibić. 

KOBIETY I MĘZCZYZNI 

Jabłko niedaleko pada od jabloni, 
Ale jakże daleko potem los je gon4;1 

R:ie-cz prusqdzona - wojotia. domowa, 
Kobieta ma w niej ostatnie slowa. 



W dniach 1 i 3 ma1a. 

Gigantyczne widowisko 
_, ............ _ ..................... ... 
·w Łodzi odbędą się 

cenlrulne 
uroczyslości 

Pierwsza w Polsce == 
giełda roślin 

~ .O •• I zis p ename 
obrady ZW TRZZ 
w Łodzi przed Teatrem Narodowym w lodzi 

W dnioob 1 i 3 ma.je Plac 
Dąbrowskiego - przed gma­
chem Tea.tru Na.ro1fowego bę­

dzie widownią giga.ntyC2ll'lych 

spektakli hi&toryemych, przy­
gotowywanych w zWli~ku 'li 

obchodami Tysiąclecia. Paii­

stwa Polskiego, W widowi­

ska.eh weźmie udział około 
700 osób - a.kłiomY teaitrów 
łódzkich, artyści · opery i OO.. 
Jetu, studenci PWST>iF, ucznio 

wie łódzkich szkół (wystąpi 
m. in. 2oo-osol>OWY ··chór 

XXVI LO), Zespól Pieś-ni 

T.ańca im. Barn.a.ma i in. 

W przygotow.a.ni.ach do spek­
łakłi, w których wykorzysta-

ne będą filmy, barwne prze­
zN>CZa, efekty akustyczne, 
świetlne i.„ pirotechniczne, 
uczestniczą m. in. Wytwómia 
Filmów Fabularnych, Ra.di.o i 
TV oraz wojslro. Scen.a.riusz 
opra.cowaJi Wladysbw 
Orłows~, 'f\a.deusz Szewer.a i 
Marek Wawrzkiewicz, reżyse­
tuje Roman Syikała. 

„Dnia Działkowca" 
Wczoraj odbyło się w Łodzi 

plenum wyjazdowe Krajowej 
Rady Pracowniczych Ogro· 
dów Działkowych istniejącej 
przy CRZZ. W posiedzeniu 
wzięli udział przedstawi,i:iele 
działkowców z całej Polski. 
Obecna była sekretarz CRZZ 
J. JANISZEWSKA oraz sekre· 
tarz WKZZ E. MILLER. za, 
sadniczymi tematami obrad 
były: rozwój życia kuJtural· 
no-oświatowego w ogrodach 
działkowych oraz organizacja 
tegorocznych ogólnOpołskich 
,„Dni Działkowca''• 

Pełnotłuste mleko ze złoty.ID kapslem 
Centralne uroczystości z 

okazji tych dni odbędą się 
28 sierpnia br. w Łodzi. Do 
naszego miasta przyjedzie 
kilka tysięcy działkowców z 
całej Polski. W Pałacu Spor­
towym odbędzie się okolicz-

• • 
JOZ niedługo w sprzedaży 

Dla odrożnienia bpsffl z mle- nościowe spotkanie. Zatrosz-
!kiem pełnotłustym będią kdl<>- cZ-O'llo się też o bogllltą część 
ru złocistego. Jak tylko ta"Zą- artystyczną. 
<izenie na.dej<izie, butelkowanie Podczas wczorajszych obra!l 
mleko • ipelno~stie ukaże się w sekretarz CRZZ I_. Jam-
sprzedaży. P!raiwd~obnie :na- s~e~ska wrę~zyła naJaktyw· 

Mleko fbutt.elkOIWane, !k.'tólr:e 

W niedzielę 11 bm. odbę• 
dzie się zapowiadana przez 
nas giełda roślin, Czynna ona 

Oskarżona 
o si ałszowanie 
testamentu 
uniewinniona 

Przed SąPem P-OIW. dla m. 
Łodzi zakończyła Się rozpra-
wa przeciWlkO Genowefie 
Duazgows kiej (Naru1.owicza 
114) oskarżonej o sfałszowa­
nie testamentu swego męża. 
Oskarżona z braku dowodów 
żostała uniewiiliiliona. (LW.) 

będzie w godzinach od 11-
-16 w ogrodzie działkowym 
im. Reymonta przy ul. żród· 
!owej 36. Udział w giełdzie 
zapowiedziało także Łód.zkie 
Przedsiębiorstwo Ogrodnicze, 
które wystawi krzewy oraz 
sklep CNOS nr 1, który 
sprzedawać będzie nasio_na: 
Swój przyjazd zapowie~z1eh 
także działkowcy ze Zgierza. 
Pabianic, Bełchatowa i Ko· 
lumny, a nawet działkowcy z 
Opola. Ci ostatni oferować 
będą drzewka brzoskwiniowe. 

Druga tego rodzaju giełda li 
urządzona zostanie Jesienią 

na drzewka i krzewy owo· 11 
cowe, (Kas.) 

Dziś; w niedzielę o godzi.o 
nie lll w aWi m :r..o lJ!Xl, T. 
Kościuszki w Lodzi (uil. Sien­
kiewicza 46) ro:llpooznie plenar­
ne oibrady ZW T.RZZ. W cza­
sie oll>:rad 7X>Sltanie wygloswne 
spra.woz<iiarrie z działalności ZW 
TRZZ w Lodzi. za okres od 
1 stycznia do 1'7 kwietnia br. 
oo:az pirzedsta'l11i wytyczne do 
planu pracy na rok bieżący. 
Zos1:anie również wyg'l:oszony 
referat „O<i Cedynd do Siekie+ 
rek - 10-00 lat zachodniej gr~ 
n.i.cy polskiej". 

fj. 111'.r.) 

„Horcerze-wlókniarzom" 
z okazji Dnia Wlóilcn1a!l'7.a; 

dziś, w niedzielę od'bę<izle się 
uroczyste nadanie 117 Lódzk1ej 
Drużymie HarcerSk:lej przy 
Szkc>ie Podstawowej nir 3; imie 
nia Madi WedJinan i Marii 
KTęJ>y - boihaters<k1ch w1óknla­
r ek, które poświęcłly swe ży~ 

cle w waOO<J z hitlerowskim 
O!kUpantem. u:roczystooć ta o<i-

będzie się w świetlicy 
im. W. Lukasińskiego i 
przebiegam pod hasłem 
cerze " ~ókniarzom"„_ 
Jed:n.OtCZeśn!e podsum'ttje się 

w H'Ufou Lódź - Sródmieście 
efekty haree:rsklej ka'1ll!Panli 
;..Więź z za.kładami :pracy, tecltoo 
llika,, l!u<lźmi pracy", 

(J, kr.) 

ooecnie 2J!l.ajduj e się na cynkU 
zawiera 2 ;p.roc. ttus=. Już 
:niedlugo uka2le się w sprzeda• 
rży mleko petno1tłuste, które bę­
dzie zawiera<: 3,2 proc. tlusz­
czu. iZa•kla<iy ~e w 
Lodzi zamówiły jm urządrenie 
do kapslowania tych butelek. 

stą.pt ro pod kiC«Jll.eC tego mte- nieJszym działkowcom na-. I grody, (Kas) 
s1ąca. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

tit) -~------..--- ----------- RURK·I polypropyle.nowe MOTOCYKL ,.J'llillak" ma UBRANKA mlodzle:towe 
OGŁQSZEłllA na wkłady do długopl- !o używany sprze<iarrn. i do I komunii św. p,,_. 

sów zwykłych oraz chiń Bro.niewskiego 2!l po go- )eca pracownia k=awiee? 

WA.żNE TELEFONY 
DROBNE skich pole<:a wytwórnia dzhnie 18 2L1()1 g ka . K.azim1erza Kowal-

IPoradnli • .K" ul. Zbo.- z. Bajtyngier, Sulejówek czynsk1ego Piotrkowska &ł 

pogot. MO 07 400-00 500-00 CO? !Idzie? KtfDY! 
cze 18 i Wysoka 12. silnik do sam<>- k. Warszawy, ul. zerom MOTOCYKL „W~" - (sklep~o<iwó~ 
Szpital im. dr M. Ma- bo Sim- skiego J7, tel. warszawa ~prredaim. Plróchnika 17 SAMO'I'NI znajdą o<hl.0-

pogot. Ratunkowe 09 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 

durowicza, ul. Fornal- 050 . wego " . J2-00-91 wew. 63 w iednie oferty małżcń• 
skiej. 3'7 - z .. dzielnicy ca" -; JnJp.1ę. Adam1k, MAGIEL elektry<:Zny _ „WARTBURG De-Lux" skie w „swatce" Łódt.,, 
P?les1e. I KhD.11<'.' Pol.· Po:z,nan, Czechosłowacka (ciężki) półautoonat pro-\sp:zedam. Tel. 282-82 go Piotrkowska 133 
Cm. Ą~· ul. Curie-~kło- nr 60 56 _ P dukcji za·grani•=ei! z za dzma l2-2Z ZJZ06 g POMOC a·-d .-k--d 
dowsk1eJ 15 - 11: dz1el!Ili- - - - . . . · 0 ziec a o-

stltie bilety WY•;;>'!'zeda- „Przeminęło z wia- G. - ! SKRZYNIĘ b1e,gu do pasowym s1lnJJnem sprze 3 POKOJE, kuchnia wy chodząca lub na stałe po 

Pogot. Energet, 334·28 
straż Pożarna 08 
inform. telefoniczna 03 

ne), !2.:W, l6, 19.30 trem" od lat l4 ~SA) cy orna. „Forda De-Lux" ku,pię. d~m. Pabiamce, Wiejska gody bez c. o„ srÓdmie trzcbna Alek.samrlrowska 
18.~. jak wyżej god2:. 10, 14, Ul Chirurltia Południe - Te1.:..._±)9-43_g01dz. _1.?::::-15 - nr 26 2109'4 g śdc zamienię na równo 12 a, m. 2S 21242 g 

1inrormacja PKS 265-96 
])nformacja PKP 581-H 

220-89 Wł,OKNlARZ - „Fa- lł.4. jak wyźej Szpital im, Pasteura, ul TR~TO!R kupi~. N<>- PIA.NINO krzyźowe fLr- r~E;cl1ne 2 pcxkoje, kuch- UCZENN'ICĘ :z,dolną do 
raon" (panorama) od ROMA (Rzgowska nr 84) Wig.nry 19. wotk•l SU!<=raw_~) ___ my G. Phiilipp (mahoń) ma, Jgwatel'uoJwwe. Tel. pracoWllli krawieck•ieJ 

.Pogot. Oświetlenia. 
.V.Ucm.ego 

i.at !$ (poi.) godri. 11, Program dla dzieci: Chirurgia Północ - GOSł'ODARSTWO ail!.;tual sprzedam. Tel. 329-47 1380-24 :al.96 g przyjmę. Tel. 356-40 
12.30, 16, 19.30 „Lody śmietanko:>we", Szpital im. Biegańskiego. me :7.agospOtda!l'Owane, 0,60 I 

TEAfl"RY 

OPERIE'11KA ul. Półlt!oc- 18,4• jak w~ej „Bajka 0 smoku", ,,Po Ul. Knia!l!iewicza li!l. ha ziemi, 3 cie.plaimie PRZY•CZEPĘ ,;>agażową SAMOTNY, kul'1.uralny POMO.c domowa potrzeb 
ina 47/51) g._ J5, ,1,9. ZACHĘTA _ ,,Kochan. darta k"1.ążka", „Spryt Laryngologia· &z im 230 m kw„ z centraLDym do „W.arsza.V'.Y spi-ze- poszukl!je pokoju sublp,na. Piotrkowska 152, m. 

s t I lei Ie IDY koziołek'. ' Na po- r k' uJ_ p. .ń ·i o.gI'2. ewaniem, dom - d~m. Qglądac: parkmg, katorsk1ego na rok. Ofer ~a po godz. 20 21000 g 
U.4~w:=.!ia .wa ' ~t"c~a.:;id~r:gui~~ 1t:i~ dwó.Tzu" godz." LO, 1!1, ~k"f~~ ':2~0, Kopci - sprzed2;m.. Mieczysław Zielony Ry.nek 2ll70 ~ ~otrko',;;~;;" 96 „P~~", GOSPOSIA.-- potrzeb~a: 

TEATR NOWY (W1ęckow 12 14 16 18, 20 12., 13, l4 „Przybycie Okulistyka• Slllpl•al lm WrzC;51ński, Srebrna k. „CHEVROLET" osobowy g R<"ferencje konieczne. Na 
sk1ego 15) g. lU, 15 ' • ' . tytanółw" __,,oo l}atJ:" 310J Jl'.>Il.Schera. "ut. Mill.ono~ Łodzi, 22 Lllpca 87 . po . kapitalnym remoncie 3 POKOJE, kuchnia ła· rutow.icza LL7 a 21099 Il: 
.,DożYWocie"; 18.4. l!lie 18.4. jak wyzeJ (fr.-w .) gvuz. a, •. • . 14 

DOMEK jednoro<izumy taimo spnedann. Łódź, , ka . i ' ---- -- · -- - • 
czy.n.ny . &.J>RJA (Piotrkowska 150) 20; 18.4. ,,Rękopis zna wa • lub połOIWę dwurodrz.in!ne Kilińskiego 71 21100 g z,~rr :i;am~er> ę na PC?- DOCHODZĄCA i><>moe 

1'1AŁA SALA (ZachOdnia Pożegnanie z tytułem: leziony w Saragossie" Chirurgia ł laTyDgolo- go ewe.rut. mieszkanie wy · · ~oj, 
1

k'::tchniael względnie do 5-let.niego dziecl<a po 
93) g, 15, 20 ,,.LndYk"; „Smicrć czyha na star do.zw. od. la~ 16 gl'l dziecięca: ~zp. im. łącwme ~ k.waterun- „~ARTBURG" 312 z ra owa er ę. T · 331-53 trrebna. Srebrzyńska 47 
18.4. :n1eczy.nna cie'' (panorama) od lat GpanorllJIUa) tpol.) godz. Korczaka, Armii Cze.r- ku kupię. Ofe.rty „2093.1" diem :;ui.r.zedwn. Tel. FOTOPOIRC<ELA.NY m. J.S, blok 31 godz. 

TEATR POWSZECHNY 16 (a.n.g.) godz. 10. 13, 10, 14, 18 WQIIle.j is._ ·.'!!~:?3"• PiotrkOWSk.!_ si; ~ 21~5lJ-~ grobkowe, gwaranto!!!: 17-20 ' 2.ll.28 g 
(Ol:>r. Stalingradu 21) 14, 16, 18, 20 so.JUSZ CP~atowcowa 6) Cbll'urg1a szczękowo· 6 MóRG ziemi, zabudo- SAl\IOCHOD „Moskwicz ne - wykonuje Plano- UCZEŃ do krawca (chęt 
fś.479·;;;i~~Jim~air ład)'" 18,4. jak wyżeJ „Pa.n Sion" .. program twa~zowa: .s:ip. im: Bar- wa111ia koło Łocl'Li - 407_ sprzedam. T~l.:__336-37 rys", Ka~owice, 'kocha- n\e zaawansowany) po-

DJATR JARA.CZA (Ja- CZAJ!t~, (Plcn?wa nr 4) ~la:an.y J°i:z1t~• 14 d l:ck1ego, ul. Kapcińslde- sprzedam, Un1wers ytecka „WARTBURG 312" sprze nowskiego 12 a. żądajcie tJ·zebny. Łódź, Nawrot 80 
racza :!fi) g. 11 „K.olum „BaJkI godzma ~4 j~~u ~: (Jpot) s~. 15, f7• go :U. • 3ll-Z9 2Ll85 g dam. Tel. 52.4-22 :!0884 bezpłatnych cerllników Sarwa 21216 g 
bowie rocznik 20", g. „Urocza gospo<lyru" o-:1 l9; 18,4, „szul<a,icle gi Tc>ksykołogla. J:nstyitut 

15 „w pustyni i w pu lat 12 (USA) . godz. tarY" (panorama) od Medyc~ Pracy, ul. Te- 'Bllmm••········-··-····-············•••lll!B••• szczy", g. 19 „Kauka- J5, lfl, 1.9:; 18.4. meczyn lat lA (franc.) g. 17, 19 resy 8, 
slde koło kredc>we"; ne STOKI (Zbocze) „zaw-
18.4. g. HJ „Kauxas.kie ENERGETYK (.Al. PoJ.1- sze w niedzielę" 00 lat 18.4. 
koło kredowe" t~hniki 1'1) ,„s;,n ka· 11 (ipol.) godz. 14, IG, • 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) pita.na Bloode a (Wł.) 13 20 . 18 4 zawsze w Chirurgia Pt>lud!nie 
g. J9.15 „Taka noc nie od lat . 1'2, g. 15, ~7. i19 niedzlelę'; ·g" U, 18 20 Sz.\'ital . im. ;pirogowa, ul. 

Rad. io fala wizja • l. ..... 

powtórzy się więcej"; 18.4. meczy~ · • ' Wolczanska 195. 
18,4. jak wyżej ODYNlA (Tuwima Dl' Z) ST~~WY - STUDYJNE Chirurgia Północ :liiiLEDZIELA. 11 KWliE~ 

TEATR A<RLEKIN (Wól- „wystrzał" o<I la~ 14 (K1liń~lego 123) „30 Szpital im. Barlickiego. 
ozańska 5) godz. 11, J5, (pol.J godz. 10. 12., 14, lat śmiechu" od lał 9 ul. Kopci1'skiego 22. 

PR-OGRAM I 

17.30 „Kotek Protek"; 16, l8, 20; 18.4. Pro- (U'SAJ goo.z. 14, 16, 18, Laryngologia; Szp. fm. 9.00 W.iad. 9.05 Faila 56. 9.15 

18•4• g. 17 .30 jak wyżej gram krótkomeibrażowy 20_; 18~. „znowu Max Pirogowa. uL Wólczań- Pi<Jselllki żołillierskie. 9.30 Ma.ga-
TEATR P:l:NOKIO (Ko- „Będzie teatr p1erw- Li.ndt>r od lat 14 (fr.) slr.a 195. zyn Wojs.kowy. JO.OO Dl.a cizieei 

iPerni•ka 16) g. 12, ,lJl.30 szy'', „Pamiątka z Kal go<Xi. 16, ł41, 20 Okulistyka.: Szpital im.i „Ry.sujemy". 10.20 Muzyka roz-
„Szklana GOra" waril", „LubelszczYz- S'J'UDIO (Lumumby 7/9) Jo1nschera, \li, MUiono- rywkowa. 1-0 .30 Gra zespól Arty-
18.4. inieczynJ11y na" godz. ro - zt IMl!ll „Tygrysy na p<>kła- wa ~4. . styczny Wojska Po.lskiego. JC.4·5 

TEATR ZIEMI ŁODZ- stop dzie" od lat 7 (r~dz.) .cb1ru~gia l laryngolo. Trnn.sm~ja z wiecu ludDości 
n.ik ) HALKA (Krawiecka 315) g. J~ „Iw~ Gro„ny" ~·a dzi.eci~a: Szp. im. Wielkopolski. r2.15 Wiad. 12.20 

~J ~~~~r „ionra
8
d „ZOO" pro.gram skła- („Spisek boJar6w") od Konopnickiej, ul. Spor-! „T.ropami lud'lli i pieśni", 1.3.25 

Wall-od" <iaJny goclzima 1'2 - 1at 16 (rad.z.) godz. na Jl!/50. • Gra zel';Pół r012Jryw1lmwy. 13.35 
STS „CYTRYNA" (za- „Chłopiec z dw6ch 17.1'5, 19.30; 18.4, „Lot- Chirurgia szczękowo- p.rzegląd prasy literackiej. 13.45 

choclni.a 83) g. 20 „Uwa świató.w" od 181t 7 ną" od lad: J6 (pol.) g. t:wa~zowa: Szp. im. Bar· „Radiostacja ha.rcerska". 14.30 
ga, miejscami głębła" (duński) g-OC!z. 15.30 1"15, J9.30 h.::kiego, ul. Kopciński.,_ „ w Jezioranach". .is.oo Koncert 

„Zaćmienie" (wł.) od śWJT (Bałucki Rynek 5) gc 22. życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 Prze-
MUZEA lat J8 godz. 17.30, 20 „Trzy pingwiny" pro- Toksykol~la: I Cen- glą<I wydarzeń mlędzynao:O'do-

18.4. „Chłopiec z dwóch gram składany g. lS tr~1ny Sżzp1tal Klln.iczny wych. 16.20 Nie<izielmy Teatr Po-
MUZEUM HISTORil R:U- swlat6w" g. 15.30, „Za „TTz)' plus dwa" (!pa- W .A.M, P.romskieJ?o 113 J>Olu<lniowv ,Kto szu.ka - ten 

CHU REWOLUCYJNE- ćmie<lliie" g. 117.30, 20 norama) od lat 12 .Nocna pomoc pielęg- znajdzi~" ·- 'słuch. 17.35 Ko.n.cert 
GO (Gdańska 13) czyn 1 MAJA (Kilińskiego 178) (radz.) g. 16, 18 „Ko· :marska _dla m: ŁOO:U - slyinnych solistów. 18 .00 Wy.niki 
ne godz. l0-17; „Kr61 str~elców" od bieta z wydm" od lat Al. Kosc1us2lk1 48, tel. gier licz-bowych. l'IL05 Koince~t 
18•4. nieczynne lat 12 (czeski) g, 14, Ul, Hl 18 (jap.) godz. :ro 324-00 od godz. J9 do 5. ork. 18 . 4~ „ Talkie większe wese-

MUZEUl\1 SZ'l'UKl (Więc „złoto RZYlllU" Od Lat 18.4. „Trzy plus dwa" Nocna pomoc lekarska le" _ fragm. 19.00 Kaba.recik re­
kowskiego 36) nieczyin- Ja (wł.) godz. 20 godz. 16, 18 „K~bieta z ·pr.zyjmuje zgłoszenia te- klamowy. 19.15 Sprawoooan.ie ze 
ne. 18.4. „Król strzelców" wydm" g<>d"Z. 21> lefomczne w godz. od spotkal'1 ipiłkarskó.ch. 20.00 Ty-

MUZEUM ARCHEOLOGI- g . J6, J8, 2>0 „Złoto Rzy TATRY (Sienkiewicza ~) 19 d<? 5 na nr tel. 444-44. d!zień w k·raju i na świecie. 20.26 
CZNE i ETNOGRAF!- mu" godz. 20 Przegląd polskich fil- Sw1ąteczna pomoc le- Wiad. 20.3-0 Wieczór literacko­
CZNE (IPI. wolnosci 14) i..,CZN?SC (Józefów 43) mów dziecięcych i mlo karska udziela p~mocy mu.zyczmy. 20.35 „Matysiakowie". 
czym.ne godz. l!l-17' ,,Ptaki" (USA) od tat <1-..:1ezowyoh. Pro.gram w godZ. rn-17. Sw1ątecz 21.05 Melodie. 21.15 „Radlokaba-
18.4. nieczynne ' 16 g. 17, 19; 18.4. „Pta- dla dzieci (filmy prod. na pomoc prnlę.glliarska ret". 22.15 Koncert solistów. 22.40 

MUZEUM KATEDRY E- ki" godz. J9 SMFF „Semafor") - wykonuje zab1eg1 w go- FrasZlki. 22.45 „Trzy po raz o-
WO{.UCJONIZ!"\olU UŁ ŁDK (Traugutta l'l!l' Ul) „Pierścień z bajki'', dzinach 8-17. Należy statni". 23.00 li! wydanie dziein­
(w Parku Sienkiewicza) „Gdzie jest generał" „Troje małych czaro- zgłaszać się: Sródmieście nika. 23.10 Wiad. sport. 24.00 Wia 
czY!IlJil.e od 1-0-14. (pol.) od lat 12 gooz. dziejów", „Gapiszon - ul. Piotrko";'ska 102, doanoś.d. 0.05 Pro.gram nocny. 
18.4. niecz~ne 15, 17.30, 20 . wędkarzem", „Saba de tel. 271-80; Widzew - 0.55 Kalenda·rz radiowy. I.OO Wia 

MUZEUM HlSTORU wŁó 18.4. „Dwa zebra Ada- tektyw'', „Taakie ryby" ul. szpitalna s, tel. domo.';cl. 1.05 D. c. programu 
KIENNICTWA (Piotr- ma" (pol.) od la·t 16 g. gooz. 10, 111. 1.2, 13, 1~: 2-z1-53; Górna - ul. Lecz nocnego. 2.00 Wia<I. 2.05 1?· c. 
ikowska 282). wystawa 15.15, 17.30, 20 15, 16, 117, „zamach 11:1cza 2, tel. 440-62,; Pole- programu nocn~o. 2.55 w~ad. 
Włókiennictwo wczo.- l\fł.ODA GWARDlA (Zie- od lat 14 (po!.) g. J8, 2<l SJC - Al. 1 Maj;ł 42, tel. 

~'aj i dziś" czynna l<>na 2) „wszystko za- 18.4. Prze.gląd polskich ~05-R3; Bałuty - pomoc 
godz 11-l6' czyna. się od drogi", filmów d:z,iecięcych i lekarska ul. z. Paca-

PROGRAM Il 

18 ł · inieczy~e (panorama) od la.t I?. młodzieżowych. Pro- ne>wskiej 3, tel. 541-96. 8.30 Wia<I. 8.35 „Radloproble-
• • (radz.) 10. 12, 14 16, gram dla dzieci: „I Pomoc pielęgniarska ul. my". 8.48 (Ł) K.olncert życzeń. 

WYSTAWY 18, 20; 18.4. „Katas.tro- ty zostaniesz Indialll.i- Z. Pacanowskiej 3, tel. 9.40 (Ł) ,,Re1portaż na zamówic-
fa" od lat 1ll (poi.) g. IIllml" od lat 7 (po!.) 541Hl6. nie". 10.00 Muzyka polska. J0.30 

OARODl!lK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
klewkza). „XX dorocz 
na wystawa O!k.rę.gu 
ZPAP". Czynna od 
godz. l0-13, lS-,18. 

SALON WYSTAWOWY 
(Piotrkowska nr 102) 
wystawa malarstwa i 
grafiki H. Idzińskiej. 
Czyn.na godz. l<J-18. 

SALON FOTOGRAFlKI 
ŁTF (A. Struga 2). Wy­
stawa fotografiki T. 
Linka. czynna o<i 1~18. 

zoo (ul. Konstantynow­
ska 6/10)) czynne w g. 
9-11! (kasa czynna do 
godz. 17). 

KINA 

POLONII\ .- „zabłąkana 
w Rzym1en od lat 16 
(wł .) godz. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 
18.4. jak wyżej 

·10, 12, 14, 16, 18, 20 „P.opiół i diament" od Gra Cent•ralmy Zespół Artystycz-
Pl OSIER (F'rancl~zkanska !at 16 goctiz. 18, 20 Z MlASTA ny woj<Ska Polskiego. J0.45 Tra111s 

31) „Potem nastąpi ci- misja z wiecu ludności Wielko-
sza" (painorama) od lat DYŻURY APTEK Niedziela: O g·odrz. 11 polski, 12.40 Mu;zyka symf. 13.J5 
·14 godz. 10, 12.30, 15, w sali odczytowej Mu- „Wieża Babel" - magazY111. N.OO 
17.30, :W; 18..4. jak wy Narutowlcza 6, Pabla· zeum Archeologk2lnego Encykk~pedia wiel:kopoLska. 14.~o 
żej nicka 218. Gdańska 90, i E1mografic2mego (Plac Mu.zyka rozrywkowa. 15.00 Dla 

MUZA (Pabia111icka 173) Limanowskiego 80, Spor Wolności 14) p .relekcję z dzieci słuch. pt. „Koziołki po­
„Pani TWardowska" na 83, Przybyszewskie- .cyklu „S7Jtuka polska w 2lllańsikie". IB.30 (Ł) „z notami· 
.prog.r. składany g. 15 gr, 41, Piotrkowska 165. Tysiącleciu" nt. „Wiek ka radiowego reportera". 16.00 
„wielki skok" ~ lat wielkich talentów" wy- (Ł) W:l'Iliki „Kukułeczki". J6.02 
16 (frainc.l godz. 16, lS.ł. igł·osi G . O<ku1icz. Po (Ł) „Łód2lkle aktua1ności poetyc-
1'11, 20; 18.4. „Wielki od<'Zycie film. kie". J6.30 Koncert laurea·tów 
skok" godz. Ul, 18, 20 Piotrkowska 193, Ni· Poniedziałek: „AJnglia K01nkursu Skirzypcowego im. H. 

Po:.:OJ n<azimterza 6) c!arniana 15, R. Luksem .; Szkocja w oczach tu- Wieniawskiego. l-7.00 Wia<I. 17.05 
„Dwa Michały" J>TO- burg 3, Rzgowska 51, .rysty" - odczyt o godz. „o czym mówią na świecie" -
gram składany goclrL. 111 Gdańska 23, Narutowi· l~ w !Olkalu ZŁ LK (A . .ł aud . 17.25 Chwila muzy.kl. 17.30 
„Wódz czerwonoskó· cza 42. stru,ga J). • MagazY!Il kulturaJny. 18.00 „Nok-
rych" od lat 12 (radz.) „Neurochiruo:gla j·ej tumy" - aud. 18.40 „Grajaca 
godz. J6, 18 „Rysopis" DYŻtJIRY SZPITALI :z.akres działania" - od- soofa". 19.30 „Pacyfik - niebo" 
oc:l lat 18 (poi.) godz. 20 c-~yt dr med. J. Walesz- - słuch. 2'0.30 Przeboje muzyki 
18.4. „Wódz czerwono- Szpital im, d„ H. Jor- .!<owskiego w LDK (T·rau r'O'ZrY'Wlkowej. ~I.OO Dzien111iik. 22.00 
skórych" g. 16, 18 dana, Przyrodnicza 7/9 gutta 18) o godz. 18. WiadO'ITlości sportowe. 2?..:ro „Po-
„Rysopis" goclz. 20 przyjmuje rodzące i cho- „Lenial a sprawa Pol- zmańsika młodość" reportaż. 

POLESIE (Fo•nal<k•e1 37) re gi1nekologic:z,n·ie z ski" - odczyt mgr St. 22.50 Koncert estradowy. 23.50 
„Bajki" g<>dzillla 13 - dziclll'.licy Sródmieście o- Osta!powLcza o godz. 118 Wiadomości. 
„Mandrin" (fr.) od lat rarz z dzielnicy Widzew w Ośrodku TPP-R Wi­
ll, godz. 14, 16.30, 19; - z X1 Rejonowej Po- dzew (Szpitalllla 5-7). TELEWIZJĄ 

10.50 Wliece lodriości Wielkopol­
sk·i z okazji obchodów Tysiącle­
cia Państwa Polskiego. Manife­
stacja z okaz;i Z1 roc:lln•icy sfor­
sowa.niia Odry i Nysy przez I i 
IJ Armię WOjska Pol~kiego. 
T:rainsmisja z Poz.nainia. 12.15 
PKF CW). 112.25 „Manewry miłos­

ne" film archiwad.ny prod. poi. 
W rolach głównych: Tola Man­
k-iewiczóW!lla, Loda Halama, Mi­
ra Zimińska, Aleksander Zab­
czyński i Stanisław Sielański (W). 
13.30 ,,Los Ang€les" fi1m z 

dy. 22.25 K.arty naszyich dzie­
jów. 22.40 Mu.z. taneczna. 23.00 
I.I wyd. dzienni.ka wieczornego, 
2:;.Jo wia<i. sport owe. 23.12 Gra 
zespól Jazz Rockers. 23.32 Z 
wczesnych utworów K. Debus­
sy•ego. 24.00 Wia<i. 0.05 Program 
nacny. o.55 Kalendarz Radiowy. 
1.00 Wiad.. 1.05 D. c. progr. noc· 
nego. 2.00 Wiad. 2.05 D. c. progr. 
nocne.go. 2.55 Wiad.omośo1. 

P&OGR.AM łl 

serii: „Geografia rozrywki" (W). 8.30 Wia<I. 8.35 Uniwersytet Ra-
14.10 „Polowanko" - reiportaz diowy. 8.45 Benon Hardy 
(W). 14.30 Program z cyklu: organy Hammonda. 9,-00 Konc. 
„Swi.at , obyczaje, polityka" (W). poranny. 9.30 „W Jezioranach". 
1J4.30 Dla dzieci „Mata naprzód" 10.oo Wiad. 10.05 PorBlllny kon­
- telewizyjna zal:>awa w mary- cert symf. 10.50 „Nasz batalion" 
narza (W). J5.30 Dla dzieci: wi· fraigm. 1.1.1() Porady praktyc2lne 
dowiśloo J. Wilkowskiego „Tam dla kO'l>iet. 11.20 Muz. kameralna. 
swoboda czieka na cię" z cyklu: 12.06 z kraju i ze świata. 12.25 
„U.la z I.I B" (W). 15.50 „Pill'.lg- Muzyka ludowa. 12.45 ,,Reflekto 
pon,g" - Ulm TV prod. polskiej rem po świecie" - auci. 13.10 (Ł) 
z cyk.lu: „.Perły i dukaty" (W). wiadomości ~portowe. l3.20 (Ł) 
J6.l0 S·zkl.ana nied:!!iela (W). 16.25 „Melouia, rytm i piosenka" 
FilateliS<:i - prog.ram z cyklu: aud. 13.45 (Ł) AUd. dla wsi. J'3.55 
„Reportaż z pocztówki" (W). (Ł) Nauka _ praktyce. 14.00 Muz. 
16.40 Sprawozdanie sportowe CWi. operowa. 14.35 „Fala 56". 14.!5 
18.00 Słownik wyrazów obcych „7.iółka dla .Joanny" cz. I -
(W). 18.20 „S?Jkla:na nled~iela II słuch. 15.10 Koncert solistów. 
(W). 111.25 Z cy.klu: „.Spotkam.ie z 15.30 Dla dzieci słuch. pt. „Don 
poetą" - .Jan śpiewak (W). 18.~5 Kichot". 16.00 wiad. 16.<>5 Publi-
Szklana niedziela III (W). 18.55 cystyika międzynarodowa. 16.15 
S.pra\Vl0Zdan1ie filmowe z obcho- Kompe>zytor tygodnia Karol 
daw uroczystosci Tysiąclecia Pań- Maria Weber. 17.M (Ł) AktuaJ.no 
stwa Polskiego w Poznaniu (W). ści łódzkie. 17.15 (Ł) Aud. aktual 
'9,2() Dobranoc (W). J9.30 Dzien- na. 17'.30 (Ł) Gra respół „Pola· 
nik ry./). 20.00 Niedziel111y program nie". 17.45 (Ł) K01UCert solistów. 
ro:1Jrywkowy z Pra11i p/Kat. 20.45 rn.oo (Ł) Piosenki warszawskich 
„Zamek ka.pl"lusznt•ka" film przedmieść. J8.20 (Ł) Aud. oswia 
fa.b. prod. USA (W). 112.20 Nie-, to:wa . 18.35 (Ł) Komunikat To•to­
d-..:1"'.la sportnwa (W) .. 22.45 . Wy-·1 Lotka. 18.45 Aud. Red. Eltonom. 
dam;1e. s~owe łód21k1ch w.1ac;lo- 19.00 wiad. 19.05 Muz. i akt • 
mosc1 cm>a (Ł). 19.30 Koncert symfon. 20.33 W.ie:.-

sze Rajzmana, M. Olickiego i J. 
POINiliEDZIAŁEK, 18 KWlE'VNIA Fridmam.a. 20.43 Muz. tanecZ!lla. 

PROG&AM I 

8.00 D2lieil1tl~k. 8.16 Muz. poran­
!Ila. 8.45 „Wspólcze."'1y" fe!. 9.00 
„Kail"CJllcia i koraliik" - słuch. 
9.20 Gra ork. dęta. 9.4-0 Czego 
chętnie słuchamy. JO.OO „Nim się 
ksią:i'Jk.a ukaże" - :tira.gm. 10.20 
Rytm i piosenika". 11.00 „święta 
.kwasów" słuch. H.2E:i Wiązanka 

21.00 z kraju i ze świata. 21.27 
Kr001hlra sportowa. Zl.40 Muz. ta 
IOec2J!la. 22.00 Koncert chóru a 
cai>ella PIR. 22.20 R02'mowy o wy 
chowaniu. 22.30 Ambicje i starty 

aud. 22.~5 R. Schumann 
Kwartet fortep. Es-<iur. 23.1.S 
Muzyika tanecma, 2.'l.50 Wiad. 

TELEWIZJA. 

WISŁA - „Jego dzłew· 
czyna" od lat 16 (wł.) 
g. JO, 12.30. 15. 17.30, 20 
18.4.. jak wyżej 

18.4. „Na szlakach AU· ·radni „K", uJ. S2JJ)ital- ~pod:kanie z autorem 
stralii" (rad-z.) od lat ina 8. Szp1tal im. d<r H. tłumaczeń literatury ica-
9 godz. 17, 18, Hl wolt, Łagiewnicka 34/36 dz1eckiej T. Chrósci.elew 

prze•bojów J5-lecia. 11.35 „Wieś 16.43 Program dnia (Ł). ~.45 
tańczy i śpiewa". ,12.06 Wiad. ]n.:formator handlowy (W). 16.5o 
J2.10 Ptasi k01ncert. 12.2.5 „Nasze Wiadomości dzit>innlka (W). 17.-00 
sprawy codzien.ne" - aiud. J2.40 Dla di:;ieci film z serii „Poły i 
„Więcej, lepiej, ta!Iliej". J3.00 tajemnka siedmiu gwiazd" (W). 
A.ud. pt. „w naszym Qg~ódecz- 17.15 Dla młodych widzów: pro­
•ku". 13.20 z twórczo§ci sy.nów gram pt. „Rower" (W). 17.35 
J. S. Bacha. 14.00 Rolmiczy kWa „PoH,gon" - TV przegląd wy­
dra111s. 14.15 Kon.cert rozrywkowy. da1rzeń wojskowych (W). 118.(}5 
rn.oo Wiad. 15.05 z życia zw. „Droiga" - reportaż filmo·WY 
Radz. LJ.26 Skrzynka muz. 15.50 (W). J8.20 „Eureka" - magazyn 
„Ubez;p, dobrowolne". 16.00 „Po popularno-naukowy (W). 111.55 Ki 
,połudinie z młodością". 17.55 no krótkich filmów (W). 19.20 
Wiad. 18.00 Kon.cert dnia. J8.45 Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
Kurs jęz. ros. 19.00 Z księgar- (W). 20.00 Łódzkie wiadomości 
sklej lady, 19.10 Uniwersytet Ra· dnia (Ł). 20.10 „Poślu17ny rejs" -
diowy. 19.30 (Ł) Gra ork. LRPR. film fab. prod. angiel~kiej od 16 

8~15 Prog·raan dnlia (W). 8.4l! 20.00 Dziennik. 20.26 Wf.ad. spor- lat (Łódzl. 21.40 „Na półkach 
„Osły alpejskie" - film z Fli-1 towe. 20.35 „Lot do All1tll1resa" - księgarskich " (W). 21.50 Kroni­
pem i Flapem w rolacll głów- ~łuch. 21.:'2 Ze zbiorów Oskara ka kulturalma Szczecina (Szcze­
n.ych (W). 9.55 ,,Obcy w domu"' Kolberga. Zl.45 „Ziemia mówi" cin). 2'1.10 Dziennik (W), 22.20 

WOLNOśC „Faraon" 
(panorama) od lat 16 
(po.l.) goci~. (9 - w.szy. 

P<>PUl.I\ RSF (Ogrodowa - z dzieJ,nicv Bałuty ·skim o godz. 18 w Klu 
18) nieczynne ora.z z dzi<i!lnicy Widzew bie TPP-R 6Narutowi-

REKORD (Rzgowska - z X i Xll Rei;lenowej cza 28). f1lm z semii .,J30!nanza" (W). - il".ep<l<l'taż. 2.2.ll3 Baśnie i legen 12 lekcja jęz. anglęlskiego (Ł). 
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Wyfcigi kolarskie 
Włókniarza i IHS 

I Dzisiejsze imprezy sportowe 
Gwaron dwa razy walczyli z łódzkiej zdol>yli wówiczas: GNe- wygrali 16:4. Pu!l'l.kty c1ila naszej 
pięśc:i.a=ami ZawlszY z Bydgooz- goczewsk!l (remis z :'Z'awadzldm), drużyny zclob:yil: Jel-O!Ilkiewicz, 
czy, Józefiak; Tomasiewicz, Stańczy- GrzegO!l"zewsk:I; Józefiaki M:isia.k, 

w uJblleglłym ~ blAaietey lezy ~:li. Pa:nkt7 ima ~ W Guglm meoza llloctzlanie I lodzi._ mie (Halle) od godz. 1!l w he1I 
Widzewa. Wczoraj Włólmtiar.z i ZMS zor 

' ga:nizowały propagandowe wyści­
gi kolarskie dla niestowarzy­
szonych. 

W wyścigu na 20 km starto­
wało 4'1 zaw-0dnik6w. Zwyciężył 
~drzej Bek (syn b. mistrza i 
relmrdzisty Polski Jerzego Be­
ka - a dziś trenera) - 30.2:5. 
12) M. Szpotan 33.07, 3) T. Tura­
ła - 33.10, 4) K. Waszkiewicz -
~.L3, 5) J. Sładek - 34.14. 

Wyścig na 30 km. 1) M. Tura-
12 - 40.40, 2) z. Waol<isiak, 3) M. 
Szadkowski, 4) P. Naw.i.szewski, 
li) Sacha. 

Wyścigi były dobnze zorgani­
zowane. Młodzi kolame, którzy 
brali udział w tej imprezie, mie­
li możność sprawdzerua swojej 
formy przed startem w Małym 
[Wyścigu Pokoju. · 

mmu1mmommmmmmnnmmnmmuu1 

Dnia 16 kwietnia 1966 r. po 
długich i ciężkich cierpi.,.; 
niach opatrzona św. sakra• 
mentami przeźywszy lat '78 
zmarła ukochana Mamusia, 
Babcia i Prababcia 

S. P. 

Zofia· 
Kubacka 
z domu Piestrzeniewicz 

Wyprowadzenie drogich zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarnej 
św. Franciszka na Chojnach 
w dniu 18 bm. o godz. 16, o 
czym powiadamia pogrążona 
w głębokim żalu 

Wiceprezesowi Zarządu Po­
wszechne.i Spółdzielni Spożyw 
ców w Łodzi Kol. ALEKSE· 
MU RYCZLOWI wyrazy szcze 
rego współczucia: s powodu 
śmierci 

• 
ZONY 

składają: 

DYREKCJA. RADA OD­
DZIAŁOWA, PODST. ORG. 
PART. i PRACOWNICY OD 
DZIAŁU GASTRONOMII 

i PRODUKCJI 

Wiceprezesowi Zarządu Po­
wszechnej Spółdzielni Spoży­
wców w Łodzi Ob. ALEKSE­
MU RYCZLOWJ wyrazy głę-

. 'bokiego współcz1lcia z powo­
du zgonu 

ŻONY 
ekłada: 

Pierwszy mecz zakońcey2 się kow<lki i Kuback:l (!remis z Bi- TomasiewWzi StańczylroWs'.id 1 
zwycięstwem pdęśc:iairzy BY'dgosz- skulpslkim~ Józef-0wicz. 

Dalsze zgłoszenia 
do Małego 
Wyścigu Pokoju 

skladaJtt: 

Dziś o godz. 10 na rmgu w 
Pałacu Sportowym do<jdzie do 
trzeciego po~ed'Y!Iillru obu zespo­
łów. 

w drnrżynie Zawiszy zobaczy­
my reprezenta.IlJta PoJs'ki Ryb­
sldego. Ponadto na wyróżnienie 
zasługują: Jaw-O<l'Sk:I.; Wojdylak, 
Jabłoński, Gorta.th i Wl.lc2yński. 
Możliwei że jtE!: w dzisiejszym 
spotkaniu wystąpią nowo pozy­
slka:n;t zarwodJn;lcy; którzy oclby-
waJją obec:ruie w Bydg~y po­
wiruność wooskową. 

wyrazy serdecznego 
czucia składają: 

SIATKÓWKA. O wejście do 
I ligi: Społem - Huragan i 
Lechia (Tom.) - Włókniarz (Bia 
łystok) od godz. 10 ul. Półnoo­
na 36. 

KOLARSTW-O. otwarcie -
- wyści-gi na 100, 50 i 30 km. 
Start godz. :LO i meta w Hele­
nowie. 

TENIS STOŁOWY. Tumdej o­
gólnopolski o puehar zw. za-w., 
Włókniarzy go.dz. 10 w MDK. 
ŁUCZNICTWO. Otwairoie sezo­

nu z udziałem Społem, Boruty, 
DKDiM Zgierz i Start (Pa.bo) 
godz. lAI ul, P61Jnocma 36, 

_.i województwie 

w nowo otwartym sklepie 
KOMISOWYM 

przy ul. Ogrodowej 4 
ZARZĄD WO.JEWODZKIEJ 
SP0ŁDZIELNI TRANSPOR· 
TU i USŁUG TECHNICZ-

DZIAŁACZE, ZAW<>DNlCY 
i PRACOWNICY Sl'OŁD·ZIEL­
CZEGO KLUBU SPORTO'WE­

G<> „SPOŁEM" w ŁODZI 

składa~ 

PREZYDIUM i PR'ACOIWNlCY 
ZARZĄDU OKRĘGOWEGO 

W LODZI 

DYREKCJA, RADA MIEJ• 
SCOWA, PODST. ORGAN. 
PART. i PRAC. ŁODZKIE­
GO PRZEDS. ZBYTU TKA· 

NIN TECHNICZNYCH 
W ŁODZI 

Przedsiębiorstwa: Sprzedaży Okazyjnej i Ko­
misowej. Nowy sklep komisowy poleca swoje NYCH PSS W ŁODZI 

Zły to był człowtieki ten Sir Altan Mac 
Gregory. Dobm:e, że już opuścił świat. Na 
pewno ani jedna szczera łza nie Z08'1l!m!ie 
wylana w aiągu cllugdcil i wymyśln;vOO ce­
remonii pogrzebowych. La.dny grosz zaliinka­

,sują pobożni księ2Ja tu:tejszej paira:fiiii za 
~tatnią posłngę; oddaną meśmliertelnej duszy. 

1 Przedsta'Wliende żaiOObne zacznie się o dzie­
.8.ątej; teraz; o wmesnej raamej godzinie 
kościół jest jeszcze pusty. Paru sł;acych 
cizi.adów, kilka wyiliiJni.a.łych 9ewotek sterczy 
gdzierri.egdzie w łaiwkach. 
Zwykły kościelny porządek ł.tr'wał do dzie­

"W'iątej itrzyclzieści, o rej to J;><>W:iem gOO:IJ:i­
nie zajechał przeli kościół p1erw~y . wspa­
niaJy samochód. t.atwo si-ę domyślic, ze wy­
siadł z niego nie kto inny, jak Tet;l O'Haira; 
!ideał sekrewza. Omówiiwszy z duchowny­
.mi kilka szezegółów, ~owy sekretarz 
powędrowaJ: na swój posterunek, to znaczy 
do kruchty kościelnej. Mijając trumnę swe­
go szefa i dobroczyńcy, ugią1 kolain_a i 
przez maleńką chwilę trwał tak, zatopaony 
~ bolesnej kontemplacji. W tym sam~ 
'Czasie dwie m<lClllO wy&Jdale stairuchy, tkwią 

ce tu od wielu ju.Z goazmn przerwały na­
boilne ro.zmyślania i nagle ożyły. Wiidocz­
nie zrozumiały; 2:e szanowny ndeboszczyk1 
który tu dziś k!t'óluje; będzie wkrótce chQ­
wany. 

Wspaniale samoch<Jd5>' rerarz już be-z prze­
rwy zajeżdmly pr.re<i portal. Wysiadali z 
nich potentaci gielGowli., właścimele plan­
tacjd; trustów i kairteld. Swiait flina.nsów po­
tężny; żair:ł0071IlY i zły. Wszyocy byli ubrand 
na czaim-0. Wszystkie twarze miały wyraz 
konwencjonalnego snw:llklu i wspólc.zuai:a. 
Wszy15ey byli spra,g;ndeni bliższych szczegó­
łów tragicznej śmierci i energic.znde wypy­
tywaild o nie sekretarza zmarłego milionera. 
Nie szczędzone też zjadliwych uwag pod 
adresem poUcj'i; kJtóra do tej pary nie zdo­
łała ująć przestępcy. Za.ws.ze uprzejmy 
O'Ham d2li.elnie stawiał croło huraganowe­
mu obstrzałowd ludzkiej ciekawości. Jeaen 
z liyirektorów stalowego trustu, nie zważa­
jąc nia to, gdZiie się znajduje, zapropono­
wali mu doolronaJą posadę. Ted z pełlllym 
S7laCl.ln'ku ukłonem odpowiiedrmaił Da ponęt­
ną propozycję. 

W tym wlaśnde momencie; zawsze C'l!Uj­
ny, zobaczył wysiadającego z samochOfilu 
profesom O'Briena z synem i Inspektorem 
Adamsem. Berzpo$-ednio za ni.mi zatrzymał 
się cadillaic Sarah. Sytuacja wymag.a.ła na­
tychmdias-towego działa.nda: me należało do­
puścić do bezpośredniego zetknięcia się 
wdowy z kochankiem. LiCZI1€ ocr.y tylko 
czekały na mką grartikę. O'Haro blyskawi~­
nie podbiegł lio profesora i szepnąwszy, ze 
msza już zaczęta, energicznie poprowadziil 
ojca i syna w głąb śWliątym;i. All'li profesor, 
and Prut nie .zauważyli, kro przyjechał za 
nimi. Ten mały incydellit Iliie usrzedł jednak 
tEW1agli inspekbora. Oceniił ta:mrow.ne zach.o-

wal!lie się Teda i spojrzał na niego z uzna­
ndem. Nde poszedł za tamtymi, lecz zacze­
kał na Sarah, której chciał dodać oliwagi 
przed czekającym ją pręgierzem. 

Teraiz z kolei preyjecłiaita Biootra zmarłe­
go, lady Cynthiia Riouse-Bought0111. Drobna; 
szczupła blondynka nie pierwszej już mło­
dości sprawiała mile wrażEllllie. Smierć bra­
ta barclz-0 nią wstrzą:&nęla. Była blada i 
miala podkrążone oczy; co świadczyło o 
wylanych łzach i nie przespanych nocach. 
Przyjmując OO. Teda k><>ndolencje zarumie­
niła się lekko. WspółC2JUaie tego przystojne­
go młodzieńca było Il.Gder mile. Wolno; 
jakby żal jej było ro:zstać się z sekreta­
rzem, skierowała się w głąb świątyni. Du­
chowrui zaczynali już żałobne pienia. Idąc 
do przeznaczonego dla niej miejsca, lai«y 
Cynthia r:zucila na Sarah spoj·rzenie pełne 
nden.awiści. „Jak piękna i spokojna jest ta 
nikczemna zbrodniarka'! - pomyślaiła z z:a­
WZiętością. 

Zalobne pienia wyipełin:iły Ś'Wliątylllię. N~ 
bożeństwo wlokro się w nieskończcmo.śĆ; 
księża przez sm.cunek dla zmarłego poru­
szali się wo1no i majestatycz:n.i.e. 

Inspekt.or Adams niie nudził się, choć ja­
ko aJ!J.glikaindn. przyzwyczajO!lly był do su­
rowości i prostoty obrzędów. Długo trwa­
jące ceremonie ułaitiwia!y obserwację. Lu­
dzie zmęczeni lU!b znudze,ni przestają czu­
wać nad swoim Za<!howainiem. Nie myślą o 
tym, co się dokoła a7iieje, lee.z zatapiają 
się we 'Vl.'Sponmieruiach czy też plM!ach na 
przyszlość. Inspektor z zawodową wprawą 
przyglądał się zebranym. Podziwiał Sarah. 
W miarę- upływająceg-0 c.zaSU była coraz 
bledsza, a cienie po<i oczami pogłębiały się, 
świadcząc o ootaJte=nym wyczerpamu. Mi­
mo ro siedzd'31ła nieporuszenie. 

Paif: O'Brii.en znaczinie gorzej znoodł przy­
gnębiający nastrój i na.cha1ną ciekawość 
zebranych. K:ieay spojrzende jego skrzyżo­
wał-o się ze wzrokiem inspektora, ten ostat­
nd pr:zera.zi.ł s!ię - tyle w nim było cierpie­
nia. Palt jest u kresu sil, grozi mu załama­
nie się - pomyślał Adams. 

Naraiz drgnął. Co to bylo? Czy aby mu 
się nie przywdclziało z nadmiairu gorliwoś­
~? Nie! Wymowne spoj.rzenie powtórzyło 
&ę znowu. Napięcie inspektora doszło do 
szczytu. Jak należało rozumieć, że osoba, 
na którą patrzono tai.li: czule, udawała, i'Ż 
tego nde dostrzega? Widocznde chce, aby 
zaniechano niemych sygnałów, które w każ 
dej chwili mogą być zauważone. Może to 
nie znaczy n!ic, a może baT<iw wdele. 
I Inspektor w nagłym olśndenliq pojął, kto 

jest mordercą. Oczywiście, trzeba jeszcze 
tego dowieść. Był jedru!ik pewny, że .się rus 
myLi. 

Ciekawe, C':ZY treść testamentu potwierd7Jl 
~go domysły? 

Naibożet'istwo nareszcie dobiegło końca. 
Wyniesiono trumnę. Jeszcze kilka mów nad 
otwartą mogiłą i kOll'l!i.ec. Korowód wytwor­
nych gości, złożywszy uprzednio kondolen­
cje żonde i &ostrze zamordowanego, odpły~ 
wa.I z cmentarza. Niooceniiony 'Ied O'Ha.ra 
czuwał pilnie, aby między pandami nie do­
szło do jakiegoś nieporozumienda. Stały 
obok siebie, żegnając uczestników pogrzebu. 

Kiedy cmentarz orustoszał, 1d-0 wcfowy 
podszedł inspektor prosząc, aby zabrała go 
d-0 swego samochodu, gdyż chce być obec­
ny u rejent.a w czasie otwairoia testamentu. 

(3t) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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